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Przed konferencyą pokojową. 


Telegramy wczorajsze przyniosły wiadomość, 
że holenderski minister spraw zagranicznych, 
Beaufort, znalaz? się wreszcte w możności 
rozesłania zaproszeń do przyszłych uczestników 
konferencyi pokojowej w Hadze i to na 
dzień 18 msja b. r. Wezmą w niej udział: 
Anglia, Austro-Węgry, Belgia, Czarnogóra, Da 
nia, Francya, Grecya Hiszpania, Holandya, Lu- 
ksemburg, Niemcy, Portugalia, Rosya, Rumunia, 
Serbia, Szwajcarya, Szweeya z Norwegią, Tur- 
cya i Włochy — Z państw europejskich ; z po- 
zaeuropejskich zaś: Chiny, Japonia, Persya, Sta 
ny Zjednoczone Ameryki północnej i Syam. Ani 
papieża, ani Bułgaryi nie zaproszo- 

o na konferencyę; w pierwszym wypadku 
założył protest gabinet rzymski, w drugim Ab 
dul-Hamid osobiście, jako zwierzchnik księ- 
cia Ferdynanda. 

Członków konferencyi przyjmie na csobnem, 
uruczystem pgałachania królowa Wilhelmina, 
która w tym celu powróci 16 przyszłego mie: 
siąca do Hagi ze swej podróży zagranicą. Mate- 
ryał obrad konfereneyi nie został dotąd dokła- 
dnie określony. Wiadomo tylko tyle, że substrat 
ich stanowić będzie treść drugiej noty rosyjskiej 
w tej sprawie. 

Treść owej noty dzieli się na dwie części. 

pierwszej z nich proponuje rząd rosyjski mo 
CarstWOM , aby oznuaczyły z góry pewien prze- 
ciąg czasu, w którym zobowiążą się nie powię 
kszać swoich sił zbrojnych ; po upływie tego 
czasu powinno nastąpić ich systematyczne zmniej- 
Bzanie. Dalej wydany ma być zakaz wprowa - 
dzania coraz więcej udoskonalonej broni i poci-. 
sków. Tutaj w końeu należy najważniejsza pro 
pozycya, a mianowicie oddawanie zatar- 
gów międzynarodowych pod rozstrzy- 
gnięcie sądów rozjemczych. 

W drugiej części mieści się zasudnicza propo- 
zycya, aby, gdy w danym wypadku wojny nie 
będzie można uniknąć, prowadzono ją w sposób, 

o ile można, humanitarny. W tym celu należa- 
KE ograniczyć używanie materyj wybuchowy: h 
wogóle. a oprócz tego strzelanie z balonów i 
stosowadie w wojnie morskiej statków podwo- 
dnych, iab zaopatrzonych taranami. Dla tem 
szybazego osiągnięcia praktycznych celów poko- 
jowych należałoby dokonać rewizyi uchwał kon- 
ferencyi brukselskioj z r. 1874, które, jak wia- 
domo, nie zostały dotąd przez mocarstwa i pań 
stwa europejskie ratyfikowane. O projektach 
szwajcarskiej Rady związkowej, wprowadzających 
zmiany i ulepszeaia do konwencyi genewskiej 
i w sprawach towarzystwa Czerwonego krzyża, 
pisaliśmy już dawniej. 

Najważniejszem zadaniem „konferencji będzie 
fachowe omówienie pierwszej części propozyeyj 
rosyjskich, co może za sobą pociągnąć wielce 
doniosłe skutki w praktycznem zastosowaniu. 
Zastrzegając sobie na później omówienie prze 
biegu prac konferencyi pokojowej , zaznaczamy 
jaż dzisiaj, iż może ona być w razie, gdyby jej 
uchwały raftyfikowano, niezmiernie ważnym eta- 
pem w rożwoja prawa międzynarodowego , my 
jednak , Polacy, nie powinniśmy z niej czego- 
kolwiek spodziewać się dla siebie bezpośrednio, 
rząd holenderski bowiem zaznaczył Wyrażnie 
w swem zaproszeniu, że z porządku dzier- 
nego obrad konferencyi stanowczo 
będą wykluczone wszelkie kwestye 
narodowościowe i polityczne. Ponie- 
waż jeduak czekamy już wiek cały na wymiar 
sprawiedliwości, poezekamy jeszcze czas pe- 


SĘ WY TTE TON ZWYKLE TTE IW ÓW WN dA wę prac 
Juliusza Kossaka. 


Wielkim pietyzmem odzoacza się urządzenie 
wystawy dzieł świeżo zmarłego nestora polskich 
malarzy. Wdzięczneść Za to należy się jej ini- 
tyatoruwi. prezesowi Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych. hrabiemu Raczyńskiemu, 
następnie arty ście-malarzowi panu Bened y kto- 
wiczowi, który Die poskapił tradu, celem gu 
stownego a systematycznego zestawienia prac 
swego kolegi i przyjaciela a wreszcie tym 56 
właścicielom prac nieboszczyka, którzy użyczyli 
ich chętnie w ilości sztuk prawie 250, celem 
urządzenia wystawy specyalnej w Sukiennicach 

Nie jest wcale moim zamiarem pisać chara 
kterystykę całokształtu działalności Juliusza 
Kossaka, nie czuję się bowiem do tego na si- 
łach, gdyż był on malarzem uosabniającym prze- 
szło pół wieku polskiej Batyki. W jej dziejach 
nazwisko Juliusza Kossaka będzie zawaze wy- 
mienianem obok Grottgera i Matejki, bo był on 
jednym z pierwszych pionierów polskiego ma. 
larstwa. Stachowicz, Orłowski i inni próbowali 
wprawdzie przed Kossakiem chwytać życie „na 
gorącym uczynku”, nie danem zostało im je 
dnak osiągnąć tego Stopnia artyzmu, do którego 
on doszedł. 

Systematyczne zestawienie, co do Czasu po- 
wstawania, prac zmarłego artysty, wielce uła- 
twia możność rozejrzenia mię w nich, oraz po- 
dziwiania talentu twórcy, który oprócz tego, Że 
był płodnym, umiał na najdrobniejszej nawet 
piney piętno wysokiego artyzmu wycisnąć. — 

W Krakowie ogiądamy około 250 prac na wy- 


wien i wierzymy mocno, że jej chwila nadejść | ministrów Miquela, Bossego i hr. Posadowskie- | Posaduwskiego, „pokazując sądowi list jego, w któ- 
go, którzy umyślili dla miasta naszego owe sła- rym tenże prosi go o popieranie polityki rządu 
wetne środki kulturne, a na które zachorował|i o odwiedzenie go (wicekanclerza), jeżeli kiedy 


musi. 


Korespondencja „Nowej Reformy". 


Poznań, 6 kwietnia. 


(Prostytucya moralna „Posener Ztg* i zasłużona 
kara). 

(R) Przepraszam czytelników Nowej Reformy 
za użycie w tytule brzydkiego wyrazu, ale był 
on potrzebny dla nazwania rzeczy po imieniu. 
Przypadek, o którym niżej mowa, z finałem 
nieco komicznym, jest istotnie typowym i wy- 
bornym przyczynkiem do charakterystyki obe- 
cnych stosunków w Poznaniu i w ogóle w za- 
borze pruskim. 

Wychodzi tu już od przeszo 100 lat poczytne 
i wpływowe pismo niemieckie, znana Posener 
Zig. Przechodziło ono różne koleje i często 
zmieniało swoje stanowisko. Zaraz po założeniu 
swojem, po okupacyi prurkiej, była Posener 
Zig na pół urzędową, wydawała także odbitkę 
polską pod nazwą Gazeta W. ks. Poznańskiego. 
Za czasów napoleońskich i W. ks. Warszaw- 
skiego musiała pisać w dachu polskim i wielbić 
Napoleona, mianowieie, gdy wielki wojownik 
zbiżył się w pochodzie swoim do Rosyi do sto 
licy Wielkopolski. Oczywiście po upadku W. ks. 
Poznańskiego przeszła znowu na wiarę pruską 
i znowu była organem półurzędowym, aż z bie- 
giem czasu zawinęła do porta liberalnego. Do 
niedawna była wybitnym organem stronnietwa 
Ricbterowskiego. Stanowisko jej wobec Polaków 
także i za liberalnych jej czasów częstym ule- 
gało zmianom. 

Raz była dla nas życzliwą, a przynajmniej 
bezstronną, prawdziwie liberalną i wolnomyślną, 
to znów przychodziły na nią czasy jawnej dla 
nas niechęci. 

W kilku ostatnicb latach była Poserner Zig 
pismem prawdziwie liberalnem i woloomyślnem 
także względem Polaków, dzięki ezemu bardzo 
licznym wśród nich cieszyło się abonamentem. 
Na naczelnego redaktora udało się właścicielce 
drukarni nadwornej Deckera, która pismo to 
od 100 lat wydaje, pozyskać bardzo zdolnego 
publicystę, męża rzetelnych zasad liberalnych 
i pod każdym względem bszstronnego i spra- 
wiedliwego, w osobie p. Jerzego Wagnera, z po- 
ehodzenia Heseńczyka, a więc nie Prusska, 
czem się w znacznej mierze tłówaczy jego bez- 
stronność i brak uprzedzenia względem Po- 
laków. 

Ten peryod Posener Zeitung za czasów reda- 
keyi p. Wagnera należy do najświetniejszych 
w długiem życin tego pisma. Posener Zeitung, 
w liberalnym duchu redagowana, stanowiła dla 
bakatyzmu nieprzezwyciężoną zaporę. Urządzo- 
no więc taką intrygę. Prezes regencyi poznań- 
skiej p. v. Jagow, który, w przeciwieństwie do 
naczelnego prezesa, jest gorącym opiekunem 
hakatyzmu, i który, z pomocą hakatystycznej 
prasy, systematycznie kopie dołki pod swoim 
przełożonym, wywarł presyę na właścicielkę 
wydawnictwa i drukarni Posener Zeitung, panią 
Roestel, grożąc jej odebraniem wszystkich prac 
rządowych (obliczanych rocznie około na 80.000 
marek), jeżeli nie zerwie kontraktu Z p. Wa- 
gnerem, i 


także cierpiący na manię wielkości do nieda- | będzie w Berlinie. 


wna liberalny nadburmistrz poznański, Witting. 


Odkrycie to robi naturalnie 
w sądzie i w prasie ogromną sensacyę. Popeł 


Pana Jagowowi j bakatystom bardzo zależało |niwszy jednę niezgrabność robi p. Goldbeck 
na tem, żeby i liberalna Posener Zeitung sym-|drugą, żądając powołania na świadka nadbur- 


patycznie powitała ministrów, przybywających 
do Poznania z owemi kultarnemi darami dla u- 
ciśnionej niemczyzny, czego się jednak spodzie- 
wać nie mogli po p. Wagnerze, który całą tę 
akcyę wydrwiwał i potępiał. 

Stawiona przed twardą alternatywę słaba ko- 
bieta uległa presyi i zerwała kontrakt z Wa- 
gnerem, narażając się nawet na przymus płace- 
nia mu całej pensyi aż do upływu terminu 
kontraktu. Wszystko dla owych 80.000 marek. 
W sprawie wyboru nowego redaktora udała się 
po radę do nadburmistrza Witiinga, którego oj- 
ciec nazywał się jeszcze Witkowskim i był 
przechrztą żydowskim. Ten odesłał ją do brata 
awego. słynnego skandalisty prasowego w Ber- 
linie, Harden- Witkowskiego, redaktora Zukunft, 
który jej polecił niejakiego Edwarda Goldbecka, 
pozasłużbowego oficera, który wątpliwej warto- 
ści płody swego ducha umieszczał w Zukunft 
i w — humorystycznym Kladderadatschu. Le- 
pszego wyboru dla skompromitowania 
bakatys.ycznej intrygi antipolakiej nie można 
beło wogóle ułożyć. 


mistrza Wittinga na dowód, że p. baron Wila- 
mowitz na stanowisku swojem istotnie jest nie 
dołęgą, dalej zdradza właściciela hotelu Rzym- 
skiego w Poznaniu, p. Westphala, że wyraził 
się do niego, iż dlatego o naczelnym prezesie 
nie może nie mówić, ponieważ tenże — kupuje 
u niego wino. 

Świetnie się przysłażył p. Goldbeck swoim 
przyjaciołom hr. Posadowskiemu, Wittingowi i 
Westphalowi. Rezultat tej sprawy, która teraz 
już przybiera charakter komiczny, był taki, że 
naczelny prezes kilka dni po procesie przyjmo- 
wany był z wyróżnieniem przez cesarza (wido- 
cznie ma tam jeszcze mocne plecy) a p. Jagow 
naraz tak silnie „zasłabł“, że w marcu uczuł 
nagle potrzebę wyjechania do Kissingen na 2 mie- 
siące „dla poratowania zdrowia“. 

Najgorzej się jednak polityka p. Goldbecka 
Bkrupiła na właścicielce drukarni i nakładczyni 
Posener Ztg, gdyż naraz dyrekcya kolei żela- 
znych, Bąd nadziemiański, władza wojskowa 
i dyrekcya ceł i podatków pozrywały kontrakty 
i wypowiedziały wszystkie swoje prace drukar: 


Pan Goldbeck z zarozumiałością pruskiego | skie, czego pani Roestel chciała właśnie uniknąć 


eksleutnanta objął redakcyę Posener Ztg, prze- 
konany, że polityka jest równie łatwą, jak dry- 
lowanie rekrutów i że stanie się mężem opatrz- 
nościowym dla niemczyzny w Księstwie. Tym- 
czasem w niespełna rok wprowadził Posenerkę 

w takie błoto, że właścicielka jej nie wie obe- 
A jak z niego wybrnie. Pisarz właściwie nie 
polityczny, ale feletonowy, naśladujący w tonie 
niezgrabnie swego mistrza Hardena, skąd ścią- 
gnął na siebie ironiczne a bardzo trafne miano 
Talmi Hardena, feletonowo traktował najważniej- 
sze * du polityczne. 

W wyborach zajął stanowisko dwuznaczne, 
przyczyniając się do osłabienia obozu richterow- 
skiego w Poznaniu. Pierwszem jego dziełem an- 
tipolskiem, wyjątkowo bladem, było wyzyskanie 
niezgrabnej notatki Narodnich Listów o zjeżdzie 
lekarzy i przyrodników w Poznaniu do zadenun. 
cyowania go u władz pruskqeh, któro też zjazdu 
zabroniły. 

Po kilka miesiącach lawirowania, otwarcie 
rozwinął flagę h-katyzmu i sądząc, że u p. Ja- 
gowa ma bardzo mocne plecy, rozpoczął w jego 
ioteresie i w interesie swoich hakatystycznych 
opiekunów walkę, mającą na celu nsunięcie ba- 
rona Wilamowitza z urzędu naczelnego prezesa 
Księstwa, którego hakatyści posądzają o brak 
animuszu antipolskiego. Chcieliby na jego miej- 
sce posunąć p. Jagowa. sy; takiej ayplomaty- 
cznej akcyi okazał się 
niezdolnym. Wytoczył Miraza przeciw Wilamo 
witzowi działa najcięższego kalibru, zarzucając 
mu kompletne niedołęstwo i robiąc z niego sta- 
tystę, który nie ma pojęcia o rządzeniu prowin- 
cyą taką, jak Księstwo. 


Intryga grubo się nie udała dzięki niezgrabno 
ści, niedojrzałości i pietaktowi Goldbecka, który 


przez usunięcie p. Wagnera i zastąpienie go ha- 
katystą czystej wody, Głoldbeckiem. Czy to nie 
prawdziwy, jak mówią Niemey, „Schauspiel fur 
Götter“. 


Przeciw majoryzacyi. 


(Mowa posła Tadeusza Romanowicza, na posie- 
dzeniu Seimu z dnia 27 b. m. — przeciwko lex 
Urbański ) 

(Dokończenie. ) 

„Przeczytajcie Bobie panowie sprawozdanie ko- 
misyi. Sprawozdanie bardzo ładnie stylowo na- 
pisane, sprawozdanie, wypowiadające bardzo ła- 
dne dwie zasady, ale unikające bardzo staran- 
nie wszystkiego, coby było rzeczowem uzasa 
dnieniem wniosku, przez komisyę nam przedło- 
żonego. Proszę panów! Zmienia się regulamiu i 
nie powiada się, dlaczego się go zmienia tak, a 
nie inaczej. Zmienia się pierwotny wniosek p. 
Urbańskiego, wprowadza się całkiem odmienne 
postanowienia i nie powiada się, dlaczego za- 
miast pierwotnego tekstu p. Urbańskiego, ma 
być inny tekst. Czy tak się pisze sprawozdanie 
dla Sejmu? Czy panowie nie zastanowiliście się 
nad tem, że to przecież nie jest taka drobno- 
stkowa Sprawa, jak n. p. przyjęcie do wiado 


- Goldbeck stanowczo | mości, że Wydział krajowy w jakiej sprawie 


spółki rybackiej dwie lub trzy powziął uchwały? 
Przecież to zmienia warunki naszego wspólnego 
pobytu w tej Izbie, naszej wspólnej tutaj pracy! 
Trzeba było rzeczowo uzasadnić, czy ten para- 
graf jest potrzebny, „dlaczego on ma być zmie- 
piony, dlaczego nie inny. Mówi się o regulami: 
nie dla naszego parlamentarnego ciała, a nie 


za ten wyhryk swój zarobił sobie — 2 miesiące| powiada się, jak wygląda regulamin innego re- 


wiezienia! Zasądzony, w tym przypadku zupeł- 
nie słusznie, gdyż p. Wilamowitz doprawdy nie 


i jeżeli Posener Zeitung radykalnie nie | sprzyja Polakom i wszystkie antipolskie środki 


zmieni swego stanowiska wobec antipolskiej po- rządu sumiennie wykonnje, ndaje zucha i ciągle 


lityki rządu i wobec hakatyzmu, 


jeszcze kłuje szpilkami naczelnego prezesa, lecz 


Było to krótko przed wyborami do parlamen |już ostrożniej. W procesie popełnia niesłychany 


tu i Sejmu, 


stawie Kossakowskiej; pównocześnie zaś urzą 
dzono podobne wystawy we Lwowie i w War- 
szawie. Daje to miarę niezwykłej pracowitości, 
jaką się Kossek odznaczał. Byłoby niezawodnie 
lepiej, gdyby wszystkie jego akwarelle, rysunki 
i obrazy olejne w jedną zgromadzono całość, 
skoro jednak Só się inaczej, przyjrzyjmy Bię 
tym pracom, które wystawiono w lokalu kra- 
kowskiego Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię 
knych. 

Szereg ich rozpoczynają akwarelle, malowane 
więcej, niż pół wieku temu. Po nich idą pierw- 
sze kompozycye (nr. 12 — 14 katalogu) zdradza 


jące, pomimo niezmiernie naiwnej, wedle tera- 
żniejszych pojęć, techniki, wielkie zacięcie ar 
tystyczne. Na szczególną uwagę z tej epoki 


twórczości artysty zastagnje „Generał Chłopicki 
pod Grochowem* (ur. kar 24), a dopełnia jej 
pokażna ilość portretów koni i ludzi z padzwy 
czajną obserwacyą przenoszonych na papier. 
Niestety z epoki między rokiem 1861 a 1864, 
tj. z czasa wypadków w kraju, które niewat- 
pliwie podniecały twórczość Kossaka, nie oglą 
damy nie prawie na obecnej wystawie. A to 
wielka szkoda! Udało mi się bowiem np. oglą- 
dać u pewnego ze zbieraczy w Krakowie foto- 
grafię z przepysznego obrazu Kossaka, przed- 


stawiającego wejście oddziału powstańczego do 
jednego z miasteczek w Kongresówce; prac zaś 
w tym rodzaju istnieje niezawodnie dużo więcej. 

Pod numerem 48 katalogu spotykamy jeden 
„Mohor 


Z najpiękniejszych utworów Kossaka: 
przedstawiającego księciu Józefowi Poniatowski 
mu stadninę*. Na obrazie tym zestawione : 
dwie najbardziej może poetyczne postacie wi 
skowe z ostatnich chwil istnienia Rzeczypos 
litej. Jakkolwiek jedna z nich jest realn 
druga utworem wyobrażni poety, u Kossaka 


i przed przyjazdem do Poznania |nietakt, że zdradza wicekanclerza Rzeszy, hr. 


dnak przybrały one tak jednolity charakter, że 
nie można sobie wyobrazić innymi: starego kre- 
owego żołnierza i rycerskiego księcia, który 
niezatartemi zgłoskami zapisał się w naszej pa 
mięci. Drugim niezmiernie pięknym na tle poe- 
matu Pola skomponowanym utworem jest olejny 
obrazek, przedstawiający Mohorta (niezanotowa 
ny w katalogu). Również „Trębacz Kafarek 
z sokołem* (nr. kat. 83), postać zaczerpnięta 
z powyższego utworu poetyckiego, należy do rze 
czy, zwracających na siebie uwagę. Tas»ma po- 
stać, na innej akwarelli (nr. kat. %6), jest nie- 
wniej oryginalnie pojętą i oddaną. 

Osobny cykl stanowią kompozycye, odnoszące 
się do historyi rodziny Fredrów, a wykonane 
w latach 1850 — 1884 (nr. kat. 91, 101 — 105, 
107 — 109, 138, 147 — 149). Wśród nich na 
szczególne wyróżnienie zasługują portrety oba 
znakomitych komedyopisarzy, ojca i syna, od- 
znaczające się wielkiem podobieństwem i godną 
podziwu łatwością faktury. O wiele jednak więk- 
szą wartość artystyczną od owego cyklu, który 
w pierwszym rzędzie posiada znaczenie doku- 
mentu rodzinnego niejako, ma jeden z najtęż- 
szych obrazów Kossaka: „Stanisław Rewera Po- 
tocki“ (nr. kat. 66), malowany w r. 1878, a 
mianowicie dlatego, że stanowi punkt zwrotny 
w sposobie malowania artysty. Kossak, który 
chociaż należał do „starych*, postępował ciągle 
naprzód, nie zasklepiał się w raz nabytych for- 
mach, lecz starał się je w duchu czasu udosko- 
nalać. Obraz, o którym mowa, znany całej Pol- 
ce z reprodukcji chromolitograficznej, danej 
zez krakowskie Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
nych na premię, stanowi jeden z tytułów, 
tórych nazwisko jego autora przejdzie do 
w naszej sztuki. 
iędzy mnóstwa doskonałych, z natury 


prezentacyjnego ciała, jak zaprowadzenie takich 
obostrzeń skutkowało, jakie były następstwa. 
Tego ani jednem słowem to sprawozdanie nie 
przytacza, aby można ocenić rzeczowo, czy wnio 
sek jest dobry. i do przyjęcia. 


cie dlaczego ? dlatego, bo ile razy mówiliśmy o 
szczegółach, ile razy wykazywaliśmy, co jest 
we wniosku niedobre, chwytano nas za słowo i 
naszą krytyczną uwagę aważano, jako poprawkę 
do wniosku. Więc my teraz poprawek nie chce- 
my i wskazówek do nich nie dajemy, bo my, 
podając większości rękę do zgody, prosimy nie 
o przejście do porządku dziennego, ale o odro- 
czenie całej sprawy. Że to jest warunkiem Zgo- 
dy nie na ten wniosek, ale wogóle na wzięcie 
sprawy pod rozwagę, o tem wiecie panowie od 
pierwszego dnia i nikt nie może nam zarzucić, 
żebyśmy w tej sprawie stali niejasno, nikt nie 
może nam zarzucić, że myśmy nie byli skłonni 
pójść tak daleko, jak nam nasze przekonanie 
pozwala. Z powodów tu przytoczonych ośmielam 
się postawić wniosek następujący (czyta): 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: wniosek ko- 
misyi dla reformy wyborczej w przedmiocie 
zmiany prowizorycznego regulaminu obrad sej- 
mowych, odsyła Sejm do Wydziału krajowego 
z poleceniem, aby wniosek ten zbadał i na naj- 
bliższej sesyi Bejmowej sprawozdanie wraz z e- 
wentualnemi wnioskami przedłożył“. 

Odesłsć chcemy sprawę do Wydziału krajo- 

wego dlatego, ponieważ Wydział krajowy był 
autorem pierwszego regulaminu i zdaje mi się, 
że to ciało, w którem jako przewodniczący za- 
siada marszałek, najlepiej będzie mogło rzecz 
zbadać, zgruntować i wnioski nam przedłożyć, 
ciało, na którego czele stoi ten sam marszałek, 
który raz nam powiedział: „Ja, panowie, w ra- 
mach obecnego regulaminu dam sobie radę“ 
a było to tamtego roku, przy sposobności " 
wnego małego zajścia w "Izbie. Niech mi, pa- 
nowie, nie zarzucają, że odesłanie tej sprawy 
do Wydziała krajowego, odroczenie jej, wpro- 
wadzi w kraj ferment. Ferment jest. Kto nie 
chciał fermentu, nie powinien był występować 
z tym wnioskiem. Ferment się nie uspokoi tak 
łatwo, bo są obawy, że to jest dopiero pierwszy 
krok, więc tem, że ten pierwszy krok uczyni- 
my, my fermentu nie Asuniemy, a kto wie, czy 
nie powiększymy go jeszcze. I niech mi nikt 
nie powie, że odesłanie do Wydziału krajowego 
jest pogrzebaniem tej sprawy, bo Wydział kra- 
jow”, mając tego rodzaju polecenie, będzie miał 
obowiązek poiecenie to wykonać, a wiadomo 
przecież, że Wydział krajowy chetnie spełnia 
obowiązki, nałożone nań przez Wysoki Sejm. 

Jeżeli panowie nas wzywacie do zgody i ie- 
dności i jeżeli panowie tę potrzebę zgody i je- 
dności motywujecie względami parryotyzmu, to 
ja panom to samo oddaję. Proszę was do „zgody 
i jedności i do niej was wzywam w imię pa- 
tryotyzmu wąszego i naszego i w interesie kra- 
ju, żebyście przyjęli rękę do zgody przez nas 
podaną. Wzywam was do tego w tym celu, 
ażeby większość tej Izby uchronić od podejrze- 
nia, że chce wejść na drogę majoryzacyi, na 
drogę, która jest zgubą parlamentaryzmu, na 
drogę, która nie jest wynikiem tego prawidło- 
wego panowania i rządów większości parlamen - 
tarnej, jaką my tu rozumiemy, ale która jest 
prostą „majoryzacyą i uadażyeiem. O tego was 
panowie tym wnioskiem chcę uchronić (Brawa 
îi oklaski). 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 8 kwietnia, 
Podczas całego sporu narodowościowego sta- 


Proszę panów, we wniosku samym są bardzo |rano się zawsze szczególniej w sferaeh rządo- 
poważne luki. Ja o nich nie będę mówił, a wie-|wyek uchronić wojsko od agitacyi w JA SA r A waże Jr WO WISI Faro wilków iw | dasmakiwi ak M lub 


malowanych koni, którym artysta musiał zacho- 
wać typ indywidualny, nie można pominąć ta- 
kiego „Brynia* (pr kat. 80), „Przedświtu* (nr 
kat. 17), lub „Klaczy wyścigowej“ (nr kat. 86). 
Kossakowi czyniono nieraz zarzut, że ze Szeze- 
gólnem zamiłowaniem i znajomością rzeczy ma- 
lowa? tylko konie rasy polskiej, lub wsehodnie. 
O ile zarzut ten niesłuszny — łatwo się prze- 
konać z zestawienia co dopiero wymienionych 
akwarell z takim — dajmy na to — „Farysem* 
(ur kat. 87) lab z „Banderyą* (or kat. 122). 
A jak Kossak umiał narysować pospolitego ko 
nia chłopskiego, to najlepiej pcuczają takie je- 
go akwarelle, jak „Góral na targu“ (nr kat. 
119), „Czwórka fornalska* (or kat. 121), a 
przedewszystkiem „ Wesele z okolice Krakowa“ 
(or kat. 141). O "tem  zacięc'u czysto wojsko- 
wem, charakteryzującem każdą pracę Kossaka, 
czy to przedstawiał na niej busarza z kopią 
w ręku, czy Lisowczyka z kordem, czy ułana 
z lancą niema potrzeby wspominać. Obecne bo- 
wiem pokolenie — śmiało rzec można — wy- 
chowało się, oglądsjąc mnóstwo „lustracyj Kos- 
saka do dzieł naszych pisarzy i nie mniejszą 
liczbę prac jego własnego pomysłu, w których 
polski żołnierz ze wszystkich epok przedstawin- 
nym był w sposób wyborny. W tym rodzaju 
godne uwagi są podobizny wielu wojskowych 
polskich, dosiadającceych konia, wykonane na tle 
otoczenia wojskowego. Do takich należą n. p.: 
„Portrety ks. Sanguszków“ (nra kat. 63 i 64), 
„Ks Józef Poniatowski“ (nr kat. 165), „Jan 
Gołkowski, major jazdy kaliskiej pod Grocho- 
wem“ (nr kat. 177), „Władysław hr. Poniń- 
ski“ (nr kat. 184) i wiele innych. 

Malowanie obrazów rodzajowych, we właści- 
wem tego słowa znaczeniu, nie leżało w zakre- 
sie talentu Kossaka. O ile pojedyncze epizody 


chwytał z fotograficzną oniemal wiernością, a 
ubierał je w formę wielce artystyczną, o tyle 
sceny z więcej skomplikowaną treścią i z wię- 
kszą ilością osób wychodziły z pod jego pędzla 
mniej szczęśliwie, jak to zaaważyć można choć- 
by na akwarelli, przedstawiającej „Jana III 
z kowalichą* (Nr Kat. 172). Wyjątek pod tym 
względem czynią skomponowane kapitalnie dwa 
rysunki, wykonane piórem: jeden z nich przed- 
stawia „Legendę o Matce Boskiej z Pokrzy- 
wina“, drugi zaś „Transport więżniów polity- 
eznych“ (obydwa w katalogu nie uwidocznione). 
Za „Legendę* otrzymał Kossak pierwszą nagrodę 
konkursową w Warszawie w r. 1863. Jest to 
praca tak szeroko pomyślana, a tak sumiennie 
wykonana, choeiaż oglądamy ją tylko z szkicu, 
że wierzyć się prawie nie chce, aby ten sam 
artysta, którego specyalnością było przedewszy- 
stkiem malowanie rzeczy o tematach lekkich, 
zdobył się na coś tak poważnego. Stanowi to 
jeden więcej dowód, świadczący o jego bogato 
uposażonej naturze artystycznej. 

Szereg rysunków, objętych nrami 185 do 247 
katalogu mieści w sobie wielką ilość stadyów 
i notatek z natary poczynionych, które dowo- 
dzą , jak gruntownie artysta przygotowywał 
się de każdej pracy. — Znajduje się tam pra- 
wdziwa kopalnia typów ludzi i koni, jeden od 
drugiego więcej interesujących. 

Z tego nawet pobieżnego sprawozdania łatwo 
wywnioskować, jak ciekawą i ponczającą jest 
wystawa Kossakowska, na którą po śmierci nie- 
odżałowanego artysty z takiem upragnieniem 
w Krakowie oczekiwano. 

Jósef Trepka. 
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owym kierunku. Wiadomo jakiego hałasu naro- 
biła drobna w gruncie rzeczy sprawa o „Zd e“ 
i „Hier“. 

Nagle ni stąd ni z owąd powstaje wojskowy 
Schulverein niemiecki, który ma na celu we 
„wszystkich miejscach garnizonowych, gdzie nie 
ma szkół z niemieckim językiem wykładowym 
zakładać i utrzymywać instytucye naukowe dla 
dzieci wojskowych, niemieckie“. 

Czy ogółem potrzeba takich szkół, jak uza- 
sadniono, o tem pozwalamy sobie wątpić, 
w każdym razie jednak wnosić stąd należy, że 
co wolno Niemcom, tego nie można za- 
bronić także i Słowianom, że więc 
wojskowym czeskim lub polskim m. p. będzie 
dana sposobność także zakładania szkół swo- 
ich nawet w czysto-niemieckich okręgach. 

Z drugiej strony nie od rzeczy będzie przy- 
pomnieć regulamin wojskowy, który wymaga 
od każdego oficera zn:jmości „języka pałko- 
wego” (tak zwanej Regimenissprache). Jest to 
warunek sine qua non i od bestego jego wy- 
pełniania zależy siła armii, a chyba wojskowy 
Schulverein będzie właśnie walną do tego prze- 
szkodą. 


W Wattenscheid odbył się w drugie 
święto Wielkanocne wiec polski, na który 
przybyli delegaci ze wszystkich przemysłowych 
miejscowości prowincyi nadreńskiej i Westfalii. 
Po długich rozprawach przyjęto jednogłośną 
uchwałę, aby do biskupa paderbornskiego wy- 
stosować petycyę, iżby natychmiast usta- 
nowił po jednym katolicko-polskim 
duchownym w Bochum i w Watten- 
scheid. Jeżeli zaś do 22 kwietnia nie da od- 
powiedzi, to bezzwłocznie pojedzie do Pader- 
bornu deputacya, aby tą drogą wywrzeć preByę 
na biskupa. 

Organ katolików niemieckich Germania uzna- 
je słuszność żądania ludności polsko katolickiej, 
gani tylko ostrą i niewłaściwą formę grożby 
wobec biskupa paderbornskiego. 

W każdym razie wiec wattenscheidzki świad- 
czy o niezaprzeczonych postępach, jakie żywioł 
polski czyni w Westfalii i nad Renem. 


Zaburzenia studenckie w Rosyt. 


Petersburski korespondent Polit. Corresp. za- 
znacza, Że ruch studencki w Rosyi nie słabnie 
bynajmniej, lecz owszem wzmaga się, a nie- 
mało przyczyniło się do tego zamknięcie wielu 
zakładów naukowych. Oprócz wymienianych 
już zakładów zamknięto także uniwersytety 
w Kazaniu, Helsingforsie i w Tomsku. Prawdo- 
podobnie w najbliższym czasie zamknięte zo- 
staną jeszcze inne zakłady naukowe, w których 
wzburzenie młodzieży mie ustaje. Są objawy, 
zapowiadające ponowienie się powszechnego 
strejku młodzieży, uczącej się w wyższych za- 
kładach naukowych. 

Godnem jest uwagi, że ruch ten odbywa się 
w spokoju i bez widocznego zakłócenia po- 
rządku, bez demonstacyj i rozruchów ulicznych; 
studenci poprzestają na tem, że odmawiają 
uczęszczania na wykłady i stosują system obstru- 
kcyjny. Dzienniki rosyjskie otrzymały wyraźną 
wskazówkę, aby nie podawały Żadnych wiado- 
mości o zaburzeniach stadenckich, jak tylko te, 
kioi3 pojawią się w Prawit Wiestniku. 


Zeznania generała Roget, 


Figaro ogłasza obecnie zeznanie generała Ro- 
get, złożone przed trybucałem kasacyjnym 28 
stycznia i 3 lutego — w odpowiedzi na zezna- 
nia sędziego śledczego Bertulusa. _ 

Gen. Roget zaprzecza twierdzeniom Ber- 
tulusa o jego rozmowach z Henrym i stara 
się przedstawić Bertnlusa, jako człowieka podej- 
rzanego. zdolnego do kłamstwa i intryg. Roget 
utrzymuje, że Bertnlus udawał przychylność i 
sympatyę dla Henry'ego i dla armii, po to tyl- 
ko, aby szefów sztabu wciągnąć w pułapkę i 
skompromitować. 

O prywatnem życiu Bertulusa gen. Roget ró- 
wnież odzywa się z wielką złośliwością, nazy- 
wając Bertulusa intrygantem, karciarzem i że- 
brakiem. 

Roget utrzymuje, iż kłamstwem jest zeznanie 
Bertulusa, jakoby Henry wyznał przed nim, że 
du Paty sfałszował wysłaną do Piequarta de- 
peszę telegraficzną, podpisaną pseudonimem „Spe- 
ranza“, 

Zresztą o Du Paty de Člam^re Roget ró- 
wnież wyraża się jak najgorzej, zarzucając mu, 
że chowa się za plecy swych szefów i chcąe 
siebie uratować, oczernia swych zwierzchników 
i podkopuje honor armii. 

W końcu generał Roget wyraża poważne 
przekonanie o winie Dreyfusa i jako domniema 
ny motyw zdrady Dreyfusa podaje tę okoliezność, 
że Dreyfus czuł się pokrzywdzonym, gdyż spo- 
dziewał się, iż ze szkoły wojskowej wyjdzie, 
jako jeden z najpierwszych, a tymczasem skut- 
kiem niechęci pewnego członka komisyi egza- 
minacyjnej zajął w klasyfikacyi miejsce dzie- 
wiąte. 

Roget przypuszcza także, że i chęć zysku 
mogła być motywem zdrady Dreyfusa, bo cho- 
ciaż Dreyfas był bogaty, ale znaczne sumy prze 
grywał w karty i tracił z kobietami półświatka, 
a teść jego Hadamard musiał płacić za nie 
go długi. 

Zeznania generała Roget wywołały liczne 
protesty ze strony osób, o których wspominał 
przed trybunałem. Między innymi Reinachi 
Hadamard zarzucają mu nieprawdę. 

Nawet w kołach wojskowych zeznania Rogeva 
zrobiły niekorzystne wrażenie. Mówia, że Roget 
okazał za wiele fanatycznej gorliwości a za ma- 
ło taktu; krążą nawet pogłoski o przeniesieniu 
geu. Roget w stan spoczynku. Nie ulega wąt 
pliwości, że zeznaniami swemi, pomimo jak naj. 
lepszej intencyi, nie przyczynił się wcale do 
podniesienia sprawy armii i sztabu generalnego. 


Z uwag pesymisty. 


(Pod wrażeniem nowych defraudacyj. — Sana- 
cya. — Komu ks. Stojałowski winien dozgonnu 
wdzięczność ? — Bezskuteczne wyzwanie. 
Jaż to pod fatalnym jakimś znakiem rozpoczę- 
liśmy ten rok, — przedostatni w XIX. wieku. 
Zaczął się od Kasy Oszczędności we Lwowie i 


s 
kructw finansowych i moralnych, defraudacyj, 
upadłości i t. p. pięknych objawów patologi- 
cznych. Prawie każdy miesiąc przynosi „nowin- 
kę“ jakąś, wstrząsającą naszemi nerwami, a co 
jedna, to lepsza i pocieszniejsza. 

Wypadki takie rodzą zawsze i wszędzie nie- 
zliczone mnóstwo moralizatorów i uzdrawiaczy. 
Składają oni zazwyczaj ręce pobożnie i w u- 
padku „moralności publicznej“ szukają źródła 
złego. Ba! Moralność publiczna, — jakżeż to 
względne pojęcie! Czego już z niej nie zrobionona 
tym bożym świecie, i w jak ohydne nie strojo- 
no jej szaty! U nas, w Polsce, potrafili się mo- 
dlić najprzykładniej, w kcściele i domu, i sta- 
wiać się za wzór „moralności* ludzie, którzy 
bez rumieńca wstydu i najmniejszych, jak się 
zdaje, wyrzutów sumienia, sprzedawali własną 
Ojczyznę... Człowiek zły zdeprawuje każdą 
formę, nadużyje najświętszych haseł, aby dogo- 
dzić własnym zachciankom. Ale ogół społeczeń- 
stwa nie upada tak łatwo; w niem tkwi za- 
wsze Siła odradzająca. Nie jesteśmy też dzisiaj 
moralnie gorsi od naszych przodków, a może 
pod niejednym względem jesteśmy doskonalsi. 

Ci moraliści, eo w upadku pojęć etycznych 
upatrują żródło bankruetw i defraudacyj, sypią- 
cych się gradem na nasz kraj i społeczeństwo, 
to albo bipokryci, albo szarlatani, chcący uni- 
wersalnym jakimś eliksyrem leczyć wszystkie 
wady społeczne. Tymczasem na dnie tych gro- 
żnych objawów, których jestesmy świadkami, 
tkwi podkład, przygotowany wiekową naszą 
niemocą. Odkąd mieliśmy szczęście dostać się 
pod zabór austryacki, nie rozwijaliśmy się ni- 
gdy wśród normalnych stosunków. Raz byliśmy 
wyzyskiwani przez Niemców, to znowu, gdy 
pozwolono nam nibyto rządzić się samym, do- 
staliśmy, w rodakach własnych, równie auto- 
kratycznych, jak niedołężnych administratorów. 
Kraj pod względem intelektualnym pozostał w 
tyle Za innemi, pod względem ekonomicznym 
przedstawia obraz nędzy i rozpaczy. 

Stosunkowo znaczna liczba instylucyj finan- 
sowych świadczy, że nawet w tak biednym i 
ekonomicznie zaniedbanym kraju, jak nasz, 
znajdzie się pokażny zasób kapitałów. Dla tych 
kapitałów jednak brak terenu, na którymby je 
zużytkować można, — bo brak przemysłu i 
handlu w szerszem pojęciu. Banki są od tego, 
aby nietylko zbierały oszczędności, lecz aby je 
pożyczały. Pierwszą część tego zadania speł- 
niają one u nas wcale pomyślnie, przy drugiej 
łamią skrzydła, bo nasza hipoteka ekonomiczna 
jest wogóle bardzo nędzna i ograniczona. Ze 
mia, dom, w ogóle nieruchomość, zużyje tylko 
część kapitałów; roszta kapitału szuka lokacyi 
w początkującym, nieumiejętnie prowadzonym 
przemyśle, w nieudolnym, lub nierzetelnym han- 
dłu, i tutaj znajduje zwykle swój grób. 

Taki run, wstrząsający podwalinami lwowskiej 
Kasy, nie mógł pozostać bez bolesnego epilogu. 
On zatrząsł kredytem biednego kraju i pochła- 
nia coraz to nowe ufiary. W kraju ekonomicznie 
Silnym, katastrofa taka wzburzyłaby chwilowo 
opinię publiczną, lecz przeszłaby bez trwalszych 
śladów. U mas podgryza ona zaraz cały orga- 
nizm 322ł3:51 y nie tyle dlatego, że kaia- 
strofa jest jakań Żywiołowa i potężna, lecz że 
organizm nasz społeczny jest chory i watły, 
niezdolny przeniesć silniejszych staków. 

Galieyjska Kasa Oszczędności nie upadnie, 
chociaż straci parę milonów; ona zarobi je zno- 
wu za lat kilka. Nie uczujemy luki, gdy bra- 
knie jednego banku, za którym zresztą nikt 
nie wzdychał, oprócz jego dyrektorów, — ale 
bieda i nędza powszechna zwiększą się, bo kraj 
nie wytwarza nowych soków ożywczych, wzglę- 
dnie wytwarza ich tak mało, że one nie wy- 
starczają nam do życia. To jest najfatalniejsze 
w tem przesileniu ekonomicznem, na jakie naj- 
widoczniej się u nas Zanosi. A tutaj sanacya 
nie jest łatwa, bo trzeba naprawiać to, co ze- 
psali obey i co zaniedbali zrobić swoi. 

Zamiast więc składać ręce w kułaki i bijąc 
się w piersi, wołać półgębkiem: „Panie, dzię- 
kuję Ci, że nie jestem jako ten, lub tamten*, — 
lepiej przyznać się otwarcie i powiedzieć: „I ja 
winien jestem, Żem żle rządził, choć rwałem 
się do rządów“ — i zabrać się do roboty oby- 
watelskiej, nie dla kliki i nie dla stanu je 
dnego, lecz dla wszystkich i dla całego kraju. 

ka 


% * 
W tych okropnych czasach, gdzie eo chwilę 
rozlega się wołanie: łapaj złodzieja, — nikt 


nam przecież nie ukradł... ks. Stojałowskiego, 
choć mógł to był zrobić np. taki Brock, nie 
wywołując w nas gniewu, nie wyrządzając nam 
szkody! Ale takie już nasze szczęście; pogodzić 
się musimy z myślą, że gdy po Kraterze nieje- 
den może „obywatel“ porzuci nasz kraj nie 
wdzięczny, to z ks. Stojałowskim nie rozsta- 
niemy się tak łatwo. On znalazł skarb nieprze- 
brany w naszym ludzie i nie głupi go porzucać. 
Ten skarb zgotowali mu ci, co ludowi żałowali 
oświaty... 

Opowiadają o naszym Bihmie, że zakazał naj- 
surowiej strzelać do nieudolnych generałów au- 
stryackich z ohawy, że ich następcy z pewno- 
ścią byliby zdolniejsi a temsamem niebezpie- 
czniejsi, jako dowódcy nieprzyjacielskiej armii. 
Radziłbym tedy ks. Stojałowskiemu, aby prze- 
stał wygadywać na „stańczyków* i skazywać 
ich na całopalenie, bo to najwięksi jego dobro- 
dzieje. Czemżeby on był, gdyby Galicya przed 
laty 30 dostała była światłych mężów stanu, 
którzyby reformę kraju i społeczeństwa zaczęli 
od dołu, od fundamentów, od ludu? Lud świa- 
tły poznałby się na takim dobrodzieju, jak ks. 
Stojałowski, i odwrócił od niego. Niechże więc 
ks. Stojałowski nie będzie lekkomyślnym i nie 
obala oligarchów naszych, bo oni 84 twórcami 
jego karyery. On ich powinien oszczędzać, bo 
niepodobna przypuścić, aby ich następcy nie byli 
od nich lepsi, a temsamem dla takich, jak ka. 
Stojałowski jednostek, niebezpieczniejsi. 

A zdaje się, że ks. Stojałowski zaczyna prze- 
cież być praktycznym. Oto zapowiedział nam, 
że nie będzie nas skarżył, bo woli, abyśmy jego 
skarżyli! Zawsze te procesy nie minęły dla ks. 
Stojałowskiego bez korzyści; nauka nie poszła 
w las. Na razie nie myśłę jednak korzystać 
z.wyzwania ks. prałata, bo mam do załatwienia 
kilka spraw ważniejszych od włóczenia się po 
sądach, zwłaszcza gdy opinia ks. Stojałowskiego, 
po ostatnim jego procesie krakowskim, nie jest 


nie prędko, jak widać, skończy się szereg ban, w stanie mnie podrażnić i wyprowadzić z równo- 


NOWA REFORMA. 


wagi. Przyjemność stawania z ks. prałatem 
przed kratkami sądowemi zostawiam, bez naj- 
mniejszego żalu, pp. Daszyńskiemu i Stapiń- 
skiemu. M. K. 


Kronika paryska. 


Paryż, 5 kwietnia. 
(Rewelacye „Figara“. — Cienie. — Alkoholizm. — 
Ivre comme un Polonais. — Kongres antialko- 
holiczny. — Pam Marceli, panna Julia i pan 
Maccaroni. — Policya poprawcza.) 


Gdy Figaro począł ogłaszać protokóły zeznań, 
składanych w sprawie Dreyfusa przed wydzia- 
łem karnym trybunału kasacyjnego, gdy na- 
stępnie w redakcyi tego pisma przeprowadzono 
rewizyę, o której rząd z góry wiedział, że nie 
przyniesie żadnych owoców — zakotłowało się 
nieco na bulwarach i w kawiarniach, ale tylko 
na chwilę. Sprawa Dreyfusa budzi już niesmak, 
nieledwie obrzydzenie, toteż wszyscy pragną, 
ażeby wreszcie nastąpiło — jak się dwuznacznie 
wyrażają paryscy dowcipnisie — „rozwiązanie“. 
Unikając z zasady wszelkich kwestyj politycz- 
nych, nie będę się rozpisywać o cette affaire, 
ciśnie mi się jednakże pod pióro ta jedna uwa- 
ga, że w nieszczesnej sprawie winnego czy nie- 
winnego więżnia z Wyspy Dyabelskiej inicya- 
tywa nie znajduje się w ręku powołanych do 
tego czynników i to właśnie rzuca ponury cień 
na stosunki, pannjące w trzeciej republice. 

Iuny cień, coraz to większy, rzuca na Fran 
cyę wzrsstający z każdym rokiem alkoholizm. 
Dzienniki tutejsze, donosząc o aresztowaniu ja- 
kiegoś awaniurniczego opoja, przytaczały da 
wniej naprzemian dwa przysłowia: ¿vre comme 
un Russe, albo: ivre comme un Polonais, dziś 
w dobie serdecznych uścisków, któremi niedźwiedź 
północny obdarza odzianą w czapkę frygijską 
Francyę, dzienniki przypisują Moskalowi cnotę 
wstrzemiężliwości w używaniu napojów, nam 
zań ciągle powtarzają: ivre comme un Polonais. 
Tymczasem statystyka, owo bezstronne zwier- 
ciadło obyczajów, stwierdziła, że narodem, spo- 
żywającym najwięcej trunków, są właśnie pa- 
nowie Francuzi. I tak, gdy rocznie na jednego 
mieszkańca przypada w Kanadzie 2 litry, w Ho- 
landyi 6 25 lit, w Niemczech 1050 lit., to we 
Francyi na każdą głowę, „mocog“ czy „słabą“, 
przypada 14:19 lit. wyskokowych napojów. Al- 
koholizm we Francyi czyni spustoszenia nietyl- 
ko wśród warstw uboższych i mniej wykształ- 
conych — owszem dociera do klas najbardziej 
inteligentnych, rujnuje takie umysły, jak Mus- 
seta i Verlaine'a. Przed kilku dniami za- 
mknięto w szpitalu dla obłąkanych znanego 
malarza, Toulouse-Lautrec, którego al- 
koholizm doprowadził do obłędu. Właśnie ob- 
raduje nad Sekwaną międzynarodowy kongres 
antialkoholiczny, a poważniejsze umysły ocze- 
kują niecierpliwie uchwał jego, chociaż nie ma- 
ją różowych złudzeń, że te uchwały wytrzeźwią 
i nawrócą na drogę wstrzemiężliwuści nałogo- 
wych pijaków. Ta epidemia, jak każda inna, 
nie przyszła nagle i nie zniknie też nagle. 

Gdy jedni pochłaniali rewelacye Figara, gdy 
inni czytali w dziennikach artykuły pod tytu- 
łem la cryisede cońtre Ualęvok=me, jeszcze inni 
zejzcowali się żywć losem Julii Azćmer. 

Cóż to za jedna? Posłuchajcie. Panna Julia 
Azćmer należy do półświata paryskiego, a po- 
nieważ ma odrazę do mieszczaństwa, więc przy- 
brała nazwisko z almanachu gotajskiego: Jane 
d'Harcourt. — W przeszłym sezonie ogórkowym 
panna Jane wyjechała do Vichy i tu poznała 
się z młodziutkim potomkiem bankierów, Mar- 
celim Loritzem, który przybył do wód pod o- 
piekuńczem skrzydłem swej matki. Chora ma- 
ma piła wodę, zdrowy Marceli i kwitnąca Jane 
spijali szampana. Powróciwszy po sezonie do 
Paryża, pili i rozlewali w dalszym ciągu musu- 
jący nektar, kochali się na zabój i rozrzncali 
pieniądze. Drobne rączki Julii, recte Jane, roz- 
siewały złoto, niby plewy, skutkiem czegu Mar- 
cel musiał puszczać w obieg coraz więcej swych 
autografów na: wekslach. 

Papa Loritz zagroził Marcelemu wydziedzi- 
czeniem, a nadobnej Jane skargą sądową o „u: 
wiedzenie małołetniego*. Młoda para odpowie- 
działa na to... ucieczką pod włoskie niebo, do 
kraju, gdzie pomarańcze kwitną. Tu, na klasy- 
cznej ziemi intryg miłosnych, zrodziła się w 
sercu „uwiedzionego małoletniego“ zazdrość, v- 
wo uczucie, równie tragiczne, jak Śmieszne. — 
Pewien Włoch, noszący pospolite nazwisko: 
Maccaroni, począł odgrywać rolę trzeciego w 
duecie miłosnym. Wtedy Marcel zabrał Julię 
napowrói do Paryża, czy zaś p. Maccaroni miał 
dostateczny zapas drobnych, by również prze- 
kroczyć Alpy, o tem kroniki milczą. 

Tu rozpoczyna się nowy rozdział w przygo- 
dach zakochanej pary, rozdział, który możnaby 
zatytułować: brak pieniędzy. Rzeczywiście auto 
grafy Marcelego stały się bezwartościowemi i 
wtedy „uwiedziony małoletni* wpadł na rozpa- 
czliwy pomysł okradzenia swych rodziców. Pe- 
wnego dnia, gdy państwo Loritz wyjechali na 
przechadzkę, ponury Marceli wszedł do rodzi- 
cielskiego mieszkania i zabrał porcelanową 
świnkę, która służyła za skarbonkę i zawierała 
w sobie dwa tysiącę franków. 

Nastąpił trzeci rozdział w przygodach młodej 
pary. Tato Loritz zdobył się na energię, syna 
marnotrawnego wyprawił do Włoch, ale same- 
go, pannę Jane zaś polecił opiece policyi po- 
prawczej. Ach, ta policya! Proszę sobie wyo- 
brazić, ta policya skazała pannę Julię Azćmer, 
czy Jane d'Harcourt, na sześć miesięcy więzie- 
nia — tę piękną Jnlię, o której względy wal- 
czył Paryżanin Marceli i syn Italii, sławny 
Maccaroni! Ale policya przecież niezupełnie pó- 
stradała poczucie przyzwoitości i pozwoliła ko- 
rzystać skazanej z lot Bérenger, to znaczy: Ju- 
lia nie pójdzie do więzienia, jeżeli... no, jeżeli 
znowu nie uwiedzie jakiego małoletniego. Pię- 
kna perspektywa. 


KRONIKA. 


Kraków, 8 kwiet 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie si 
niedziałek 10 b. m. o godz. 5 po poład 


Z „Sokoła“. Przypominamy, że jutro w niedzie- 
lẹ o godz 8 wieczorem (punktu: lnie) uroczystość 
pŚwięconego* w „Sokole“. Wzywa się druhów de 
jak najliczniejszego współudziału. Bilety do naby 
cia naprzód w handla p. Rudnickiego (linia A B), 

Wiadomości osobiste. Arcyks. Leopold Ferdy 
nand wczoraj wieczór pospiesznym pociągiem prze 
jechał przez Kraków z Przemyśla do Wiednia. 

Prezydent sądn krajowego wyższego, p. Czyszczan, 
wczoraj wieczór wyjechał do Wiednia. 

Z Towarzystwa muzycznego. Z powodu żało 
by dworskiej wykonanie Oratorynum „Wakrzeszenie 
Łazarza“ L. Perosi'ego zostało odłożone i odhędzie 
się we wtorek 11 b. m. Pozostałe bilety sprzedaje 
kancelarya Towarzystwa muzycznego w godzinach 
urzędowych. 

Sprawy miejskie. Sekcya szkolna odbyła wczo 
raj posiedzenie, Obradowano nad organizacyą kur- 
sów imienia dra A. Baranieckiego i uchwalono sta 
tut dla tychże kursów. Dalej przeprowadziła sekcya 
ogólną dyskusyę nad planem nauk, a szczegółowe 
wnioski w tym kierunku poweźmie na najbliższem 
posiedzeniu, celem przedłożenia ich Radzie miej- 
skiej. 

Druga kadencya sądów przysięgłych w bieżą- 
cym roku rozpoczyna się w poniedziałek dnia 10 
b. m. Zaraz w pierwszym dniu sądzone być mają 
Agnieszka Fudalej i Katarzyna Przeklasa, obie o 
zbrodnię dzieciobójstwa ; dnia 11 b. m. Józef Za- 
krocki (zbrodnia kradzieży); dnia 12 b. m. Józef 
Pawlusiński i wspólnicy (zbrodnia kradzieży); dnia 
13 b. m Wojciech Nowak (podpalenie); dnia 17 
b. m. Edward Zając i wspólnicy (zbrodnia rabunku); 
dnia 18 b. m. Bazyli Jaworski (zbrodnia sprzenie- 
wierzenia); dnia 19 b. m. Marya Tomczyk (dzie- 
ciobójstwo); dnia 20 b. m. Eljssz Liban i wspól- 
nicy (oszustwo); dnia 24 b. m. Wincenty Kury?o 
(podpalenie); dnia 26 b. m. Berek Kempler i wapól- 
nicy (oszustwo); dnia 1 maja Antoni Zieliński i 
wspólnicy (kradzież), Dalszy porządek później. zo- 
stanie ogłoszony. 

Trupa operetki Iwowsklej przybędzie do Kra 
kowa z końcem kwietnia i dnia 28 b. m. rozpo 
cznie gościnę na naszej scenie. Dane będą operetki 
nowsze i nasze opery narodowe. 

Szpiegostwo. W nocy z 17 na 18 października 
1895 r. przyaresztowała policya krakowska Woj- 
ciecha Kozerskiego w szynku Rosenstoeka. Okazało 
się po przeprowadzonem śledztwie, że Kozerski był 
posłańcem szpiegów rosyjskich. Misya jego miała 
na celu odebranie i przewiezienie do komory Ba- 
ran od cgniomistrza artyleryi wałowej w Krakowie, 
Hradila, paczki z ważnemi dokumentami, dotyczą- 
cemi mobilizacy! wojska anstrysekiego. Do zdrady 
nakłonił Hradila Emil Schmeidler, kolega jego 
z wojska, który zbiegł do Rosyi, sprzeniewierzyw- 
szy oficerom dość znaczną kwotę pieniężną. Emil 
Schmeidler i Hradil działali w porozumienin z ro- 
myjskim rotmistzem straży pogranicznej, Tierechow. 
skim a poroznmiewali się listownie za pośredni 
ctwem rodziny Strampfaerów. Jeden z listów takich 
przyniosła Hradilowi Anna Sołowiew, żona wsch 
mistrza rosyjskiej straży pogranicznej dnia 13 pa- 
ździernika 1895 r. List ten Sołowiewowa miała 
ukryty w buçikn czy w pończosze. List zawierał 
żądania wiadomości o mobilizacyi rezerwy wojsko- 
wej oraz domagał się pośpiechu w wykradzenin do 
kumentów wojskowych. Hradil, przynaglany do po- 
sp'echn, wykonał zamach na wyFradzenie żądanych 
dokumentów, lecz zamach ten się nie udał. Sąd 
wojsnny skazał Hracila na degrudacyę i 5-letnia 
więzienie, sąd krajowy karny zaś wymierzył Ko- 
zerskiemu karę 1 roku ciężkiego więzienia Samne- 
lowi i Charłocie Strnmpfnerom karę 2-letniego cięż- 
kiego więzienia. Wyrok ten zapadł dnia 14 grudnia 
1895 r. 

Od tego czasu Sledzono dalszych współwinnych, 
a między innemi Annę Śołowiew, jako tę, która 
przyncsiła listy do Hradila. Dopiero dnia 20 saty- 
eznia b. r. udało się strażnikowi skarbowemu Ta- 
deuszowi Lenowi przyaresztować Amnę Sołowiew w 
chwili, gdy przybyła na Czekaj pod Michałowicami 
i bawiła w domu Witkiewiczowej. Przyaresztowaną 
odstawiono do aresztów sądowych i dziś toczyła 
się przeciw niej rozprawa w tądzie kraj, karnym, 
na podstawie oskarżenia o współudział w nusiłowa- 
nej zbrodni szpiegostwa. 

Sołowiewowa nie przyznaje s'ę zupełnie do winy 
i twierdzi, że nosząc list do Hradila, występowała 
tylko w roli płatnego posłańca, i nietylko nie by- 
ła w nie wtajemniczoną, ale nawet nie przeczuwała, 
że list ten zawiera treść podobną. Oskarżoną po- 
iaformowano na granicy, że list jest bardzo ważny, 
więc dlatego, aby nie zgubić, schowała go do bn- 
cika, 

Oskarżona Sołowiewowa jest katoliczką i robi 
wrażenie hardzo sympatyczne. 

Świadek Hradil, przesłuchany na rozprawie, nie 
stwierdził, aby cskarżona wiedziała ocó o zamie- 
rzonem szpiegostwie, Inni świadkowie również nie 
zeznali nie obciążającego dla Sołowiewowej. 

Po wysłuchaniu wywodów proknratora dra Chwa- 
libogowskiego, oraz obrony adw. Pawłowicza, try- 
bunał, któremu przewodniczył radca Katyński, u- 
wolnił Sołowiewową od oskarżenia, ponieważ na- 
brał przekonania, Że, nosząc listy, działała w do- 
brej wierze i o Szpiegostwie nic nie wiedziała, 

Pogotowie Tow. ratunkowego wezwano dziś na 
ulicę Pędzichów, gdzie w kamienicy pod mr. 10 
dziewczynka spadła z drugiego piętra i złamała 
obojczyk. Dziewczynę opatrzono i odwieziono do 
kliniki dla założenia bandażu. 

Z Towarzystwa im. Kopernika. Na posiedzeniu 
dnia 23 marca przewodniczący oznajmił cbecnym, 
że otrzymał z kasy głównego zarządu Towarzy- 
stwa 261 zir. 50 et. jako zapomogę dia Muzeum 
im. Kopernika. Następnie pret O. Bujwid demon 
strował bodowlę pewnego gatunku pleśni, która 
posiada tę włsaność, że gdy do niej, bnjnie rosną 
cej n. p. ua ziemniakn, dodać nadzwyczaj nawet 
małą ilość arszenikn, to po niejakim czasie wy 
dziela ona charakterystyczną woń, przypominającą 
czosnek. Wskntek tych własności pleśń ta może 
być z korzyścią stosowana obok metod chemieznych 
do wykrycia zrszeniku. Prósz tego prelegent pon 
czał, w jaki sposób możba wykryć arszenik w dro 
dze chemicznej i pokazywał przyrząd Marsh'a, prze- 
znaczony do tego celu. 

Na tem posiedzeniu p. Wł, M. Kozłowski mówił 
„O energii i świadomości". 

Z Akademii umiejętności. Dnia 27 marca od- 
było się posiedzenie komłisyi fizyograficznej. Prze 
wodniczący zdał sprawę z czynności za rok ubie- 
gły komisyi, która wydała tom 33 ci sprawozdań. 
chwalino program prac i preliminarz budżetu na 
ok 1899; również postanowiono umieścić w Mu- 
um komisyi fizyograficznej portret 6. p. prof. Bo- 


Kraków, 9 Kwietnia 1899. 


lesława Kotuli ze względn na wielkie zasługi, po 
łożone dla przyrcdoznawstwa krajowego. 

Echa zatargu spadkowego. W rozprawie, o której 
pisaliśmy wczoraj pod powyższym tytułem, a ma- 
jącej za powód zatarg braci o spadek, zapadł wy- 
rok wczoraj o godz, 5 wieczorem, 

Trybnnał skazał Wincentego Rębacza i Seba- 
styana Wojcieszka każdego na 5 miesięcy ciężkiego 
więzienia, obostrzonego postem eo 14 dni, Bartło- 
mieja i Jędrzeja Wojcieszków, każdego na 3 mie- 
siące takiejże kary, Józefa Wojcieszka i Błażeja 
Gratka, każdego na 2 miesiące, Jana Króla na 6 
6 tygodni, a wreszcie Antoniego Niecia na jeden 
miesiąc takiejże kary, oraz na odszkodowania za 
ból, na leczenie pokaleczonych, wreszcie na koszta 
postępowania sądowego, 

Z kroniki policyjnej Policya przyaresztowała 
dziś Józefa Miroela z Prądnika Czerwonego w chwi 
li, gdy starał się przy ulicy Dietlowskiej sprzedać 
pochodzący prawdopodołnie z kradzieży kuferek 
napełniony rzeczami za 15 et. Sam kuferek beż 
rzeczy przedstawiał wartość 6 złr. Miroel podjrza- 
ny jest również o inne kradzieże. 

Tajemnicze zniknięcie. Mieszkając n p. Anny 
Kruszewskiej, przy ulicy Gołębiej I. 14, Marya 
Bronieka , uczennica II klasy szkoły wydziałowej, 
11 letnia dziewczynka, wyszła z domu d. 7 b. m. 
po poludniu i zniknęła gdzieś hez śladn. Daremne 
s} dotychczasowe poszukiwania opiekunki sa mało- 
letnią pupilką. Dziewczynka jest córką oficyalisty 
prywatnego z Krężel w Królestwie Polskiem. 

Ucieczka adwokała. W obszernym telegramie 
podaliśy wczoraj fakt ucieczki ze Lwowa adwo- 
kata dr. Fryderyka Krattera. Dodatkowo w tej 
sprawie donosi Dziennik Polski : 

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili, żona 
adwokata dra Fryderyka Kratters, pani Helena 
Kr. wniosła wezoraj podanie do Izby adwokatów o 
zamianowanie Bubatytntem jej męża adwokata dr. 
Izydora Feilesa, a nie dr. Plodera. Pani Krattero- 
wa zaznacza w tem podaniu, że mąż jej wyjechał 
30 marea do Wiednia i Frankfurtn nad Menem i od 
tej chwili wszelki ślad za nim zaginął, Pani Krat- 
terowa obawia się, czy jej maż nie padł ofiarą ja- 
kiego nieszczęścia, 

Z innej strony donoszą nam, że dr. Kratter wy- 
słał wprzód żonę do Wiednia na święta, sam zaś 
pojechał do Franktfartu. Stamtąd zawezwał kre- 
wnych pani Kratterowej, którzy, gdy przybyli do 
Fraukfartu, zastali tylko podróżny kafer, a w nim 
list, którego treść była mniej więcej następująca: 
„Tak się stać musiało — przepraszam was jak naj- 
mocniej,“ 

Pogłoski o podjęciu przez dr. Krattera depozy- 
tów sprawdzają się. 

W dalszym eiągu donosi Dziennik Polski: Dr. 
Kratter prowadzi we Lwowie kaneelaryę adwoka- 
cką od r. 1892, Klientela jego składa się z za- 
granicznych firm knpieckich, a nadto prowadził on 
interesa hr. Stanisława Tarnowskiego ze Śniatynki, 
rodzin obywatelskich Pawłowskich, Bartmańskicb, 
Krzysztofowiczów, Tustanowskieh i innyeb. Kanoe- 
larya dr. Krattera szła bardzo dobrze i przynosiła 
znaczne dochody. Obliczają, że dr. Kratter w osta- 
tnim roku zarobił kilkanaście tysięey złr. To też 
stosunki fisanaowe dr. Krattera były świetne. 

Dais 25 marca b. r. wyjechał dr. Kratter w in- 
teresach swej kancelaryi do Wiednia; stamtad zaś 
w dniu 30 a. m. udał się do Frankfurtu nad Me- 
nem. Tutaj stanął w hotelu „De Russie“ i zosta- 
wiwszy swoje rzeczy, wydalił się tego samego dnia 
z hotelu, a odtąd wszelki Ślad o nim zaginął, 

W botelu zostawił dr. Kratter tylko dwa liety, 
które rzucają pewae Światło na całe jego tajemni- 
eze postępowanie. Jeden z tych listów adresowany 
był do dra Stranssa, adwokata w Wiedniu, drugi 
zaś do jednego z członków rodziny dra Krattera, 
zamieszkałego we Lwowie. Policya fcankfurcka 
chciała otworzyć pozostawione listy i w tym celu 
odniosła się telegraficznie do adresatów z prośbą o 
udzielenie jej pozwolenia na otwarcie. Obydwaj 
adresaci, nie mając naturalnie najmniejszego poję- 
cia o treści listów, zezwolenia swego odmówili. 

W jednym z tych listów, zaadresowanym do 
członka rodziny we Lwowie, oświadcza dr. Kratter, 
że pada cfiarą oszustwa, które naraża go na zna” 
czne straty pieniężne — nie widzi możuości powe- 
towania tych strat i wskutek tego musi uciekać 
w świat. 

Na żądanie rodziny polieya frankfarcka poczyniła 
jak najszersze poszukiwania za Kratterem, które 
jednakowoż dotąd nie przyniosły żadnego skutku. 
Wszelki ślad po nim zaginął, 

Posiedzenie Izby sdwokackiej w sprawie zamia- 
nowania substytnta odbędzie się dziś w sobotę wie- 
czorem. 

Zmarli. Ernest Malinowski, inżynier, Poiak, zmarł 
w Limie, w rzetzyposp. Peru, w połudn. Ameryce, 
liczył lat 91, a w rządowej służbie peruwiańskiej 
pozostawał przez lat 45. Był wychodźcą z roku 
1831, kształcił się we Francyi, a stamtąd wyemi- 
grował na drngą półkulę. W ostatnich ezasach po- 
biersł emeryturę. Majątkn nie pozostawił, pocho- 
wano go na koszt państwa. 

Dr. Zygmunt Blatteis, adwokat krajowy, członek 
wydzisłu Izby adwokackiej, zmarł w Krakowie w 
59 roku życia. 

Będzie interpelacya ! Kuryer Lwow. pisze: Po- 
se? Sazjór wracał w niedzielę w nocy z wiecu z 
Krakowa i wstąpił pcdczas przestankn do restan- 
racyi kolejowej w Tarnowie wraz z kilkoma towa: 
rzyszami, aby «dwilżyć gardło, do suchości nieprzy- 
zwyczajone, Gdy mu kelner według taryfy, dla go- 
ści podróżnych nstanowionej, policzył ćwierć litra 
8 ct., zawołał głośno Szajer: „To tu porządnie 
ździerają, bedzie interpelacya w Wiednin, będzie.“ 

0 aresztowaniu Hessa we Lwowie doniesiono 
nam onegdaj telefonem. Przed kilkunastu dniami 
biuro spedycyjne przy ulicy Kopernika, którego 
Franciszek Hess był właścicielem, zbnkratowało. 
Od chwili objęcia przez Franciszka Hessa interesy 
przedsiębiorstwa zaczęły się wikłać czego dowodem, 
jak mówią, była lekkomyślność nowago kierownika, 
a także jego rozrzutność w osobistych wydatkach, 
Powodem zaś aresztowania Franciszka Hessa jest 
fakt, że sumę 1.500 złr. powierzoną mu przez hr. 
Dzieduszycką dla opłacenia zaliczki za nadesłane 
mehle, użyt na swoje cele, prawdopodobnie na 
opłacenie najbardziej piekących długów. Aressto- 
wania dokonał agent Szhlafenberg. Na inspekcji 
policyjnej oświadczyl Franciszek Iess, iż wobec 
braku funduszów na zapłacenie płatnych juź zobo; 
wiązań, dochodzących dd 15.000 złr, musiał ogło- 
Bić niewypłacalność. Inwentarz biura nie pokrywa 
ani w części passywów. Aresztowanego odstawino 
do więzienie śledczego. 

Tajemnicza sprawa. Wiedeńska Local Corresp 
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donosi, że szansonetka Elżbieta Sirag, która 
wyjechała była z Wiednia do Sofii, otrzymaw- 
szy tam engagement, nawiązała tamże bliższe 
stosunki z jakimś starszym panem, który ma 
być ministrem. Wskutek takiego emgagement, 
opuściła deski sceniczne i przeniosła się do pa- 
łacu ministeryalnego. Z czasem zbliżył się do 


skina, w Chotylubin w powiecie 
w Jałowicach w powiecie lwowskim, 
w powiecie lwowskim i w Kulpar- 
ie lwewskim, za kontraktem służbo- 
po 200 ałr. Podania należy wnieść 
16 kwietnia b. r. do dyrekcyi poczt 
i teleg < -w70 Lwowie. 


Pinihski wróci dnia 20-b. m. do- Lwowa. 


Upadłości Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 
do wiadomoi, iż wdrożonem zostało postępowanie 
konkarsowelo majątku Schifry Grobluch, protoko- 
łowanej firy, w Tarnowie zamieszkałej. Komisa 
rrem koni Sowym zamianowsny został Ludwik 
Rekiert, ra sądu krajowego w Tarnowie, tym- 
czasowym Š zawiadoweą masy dr. Alojzy Malaw- 
ski w Tarwie. 


b. śpiewaczki młody sekretarz ministerstwa. 
Wkrótce dziewczyna nagle zniknęła z pałacu 
ministra. Poszukiwania skrzętne, jakie podjął 
był sekretarz ministeryalny za p. Sirag, pozo- 
stały przez kilka tygodni bez żadnego rezultatu. 
Wreszcie pewnego dnia spotkał ją sekretarz na 
ulicy Sofii, w pobliżu pałacu ministra, w stanie 
rozpaczliwym. 

Dziewczyna zwierzyła się sekretarzowi, że mi 
nister trzymał ją przez długie tygodnie o chle- 
bie i wodzie w piwnicy, poczem już zupełnie 
schorowaną wyrzucił na ulicę. Sekretarz zabrał 
dziewczynę z sobą i przywiózł ją wczoraj do 
Wiednia, gdzie biedaczkę umieszczono w jednym 
z zakładów ala obłąkanych , gdyż wskutek do 
znanych prześladowań, popadła w szał. Sensa- 
cyjna ta afera bardzo przypomina sprawę śpie 
waczki Anny Simon, zamordowanej przez rot 
mistrza Boiczewa. . 

Wiedeń, 7 kwietnia. Polski kluh cyklistów w 
Wiedniu urządza w drugą rocznicę swego założenia 
we wtorek 18 b. m. w sali Stowarzyszenia kupie 
ckiego (I, Johannesgasse 4) koncert spacerowy 
muzyki wojskowej, urozmaicony produkcyami sid 
amatorskich i tombolą. Po koncercie tańce. Czysty 
doehód przeznaczony na koszta odnowienia kościoła 


Z kalmdarza. W sobotę, 8 kwietnia: Dyo- 
nizego bir wyznawey; w niedzielę, 9 kwietnia : 
Maryi g 

Wa 
m 2 

z 
tnia 
16,8 

D; 
był 
chod 


słońca o g. 4 m. 59, zachód o g. 6 
gość dnia p. 13 m. 23 

k. obserwatoryum. Doia 7 keie 
hurno, termomotr od -|-7,0* duszedł do 
Barometr zaczyna się podnosić. 

kwietnia o godz. 7 rano stan barometru 
mm., termometru -|-10,0% ©. Wiatr za 


Repórtoar teatru miejskiego. 


edzielę 9 kwietnia: „Karykatury“, stu 
Seniczne w 4 aktach, napisał Jan A, Kisie 


dy 
Wipo raz 2). 


le 


korpusu Fiedler z końcem bieżącego miesiąca 
udaje się na dłuższy urlop. 


z Zatorskich Wiktorowa, wdowa po dy- 
rektorze Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
umarła dzisiaj. 


było się zgromadzenie akcyonaryuszy Banku rol- 
niezego pod przewodnietwem Emila hr. P o to- 
cekiego. 
bilans. Uchwalono wypłacić 5% dywidendy. 


wno zwrócił się był do ministerstwa oświaty, 
otrzymał jednakże teraz dopiero odpowiedź z we- 
zwaniem do przedłożenia wykazu kosztów. Se 
nat wniósł do Sejmu petycyę o zasiłek, a po 
nieważ Sejm przekazał tę sprawę Wydziałowi 
krajowemu do zbadania, więc senat złożył mi- 
nisterstwu oświaty prośbę o zatwierdzenie sta- 


polskiego w Wiedniu. Wstęp na salę 50 ct. 


Ze względu na ohwalehne przeznaczenie dochodu 
z zabawy, uprasza komitet o łaskuwe przysyłanie 


fantów, albo datków pieniężnych pod adresem klu 
bu: IV. Kleinschmiedgasse 5. 


Spłonęła doszczętnie w Bernie w nocy z dna 


7 na 8 b. m. przędzałnia firmy Himmelreich i Zwi 


cher. Ludność jest wysoce zaniepokojona, gdyż w), 


ostatnich czrerech miesiącach zgorzały tu 3 przę 
dzźiuic, jedna zas w najbliższej okolicy. 


Z kongresu prasy w Rzymie. Na kilkanaście 


dni przed zebraniem aię kongresu międzynarodowe 


go prasy w Rzymie, oałą prasę obiegła wieść, iż 
kongres rzymski prawdopodobnie nie przyjdzie do 


skutku, gdyż komitet przygotowawczy włoski zło 


żył awe mandaty dlatego, iż napierano nxń, aby 
h 


prezesem i wiceprezesem kongresu wybrano tyc 
dzicunikarzy włoskich, których w roku zeszłym są 


dy wojenne, pełniące swą iunkcyę podczas rczru $ 


chów we Włoszech, skazały na więzienie, za pia 


nie artykułów, podburzających ludność. Pogłoska ta 
atoli okazała się fałszywą. Wprawdzie żądanie, o ™ 
kcmitetowi 


którem powyżej mowa,  przedłożono 
przygotowawczemu, ale komitet je odrzucił, moty 
wując swój krok tem, iż nie należy na kongresi 
międzynarodowym poruszać spraw domowych wł 
skich. Wskutek tej uchwały tylko dwóch człon 
komitetu złożyło swe mandaty, pozostali zaś © 
kowie zabrali się żwawo do pracy i kongres 
szedł do skutkn, a pierwsze inauguracyjne j 
siedzenie, jak już doniesiono, było wspania 
Włosi atoli nie dali za wygraną i əpray 
kolegów uwięzionych poruszyli na kongrę 
na pierwszem jego posiedzeniu przed wyb 

kongresu zabrał głos dziennikarz X 

dyolanu i po krótkiem umotywowani: £ 

Żal, że w kongresie ris —-„Ą Dr 

dec Alhaste 

w-.ue wypowiadanie swych przekonań ©*iadzono j 

w.wiąziania. Wkońcu uemynii wniosek; *by k 

gres wyraził opinię, iż życzy sobie, aby ich ; 

najprędzej wypuszczono na wolność. n i 

Wniosek ten poruszył członków kongreżu: ml 
wielu zwolenuików i wielu przeciwników, szeregi 

niej wśród dziennikarzy niemieckich , tak, ż3 z 

wało się, iż może zamącić spokojny przebieg obd 

kongresu. — Dzięki atoli taktowi prezesa mięć” 
narodowego związku prasy, p. Wilhelma Sin,a 

z Wiednia, sprawa ta zażegnaną została. P. Syr] 

bowiem, jako przewodniczący, w «dpowiedzifia 

wniosek p. Monety rzekł: „Wniosku przed chflą 
uczynionego nie mogę peddać pod dysknsyę.pa 

dzę jednak, iż nie wykraczając przeciw głęhokinu 
szacunkowi, jaki żywię dla władz państwotch 
tego kraju, mogę wyrazić nadzieję, że nieoleni 
koledzy, o których własnie wspomniano, djęki 
łasce królewskiej, wkrótce otrzymają awe uwóie 

nie". Przemówienie to nagrodzono hncznemi śla- 
skami. Na tem sprawę tę zakończono i kokree 

przystąpił do porządku dziennego. i 

„Świącone* u Siemiradzkiego. Kwyer Fur- 
zaawski donosi z Rzymu: W pierwsze święto Niel 
kiejnocy Henryk Siemiradzki z żoną, córką) sy 
nem przyjmowali kolonię polską w willi swęjj na 
ulicy Gaeta i dzielili się jajkiem święeonem ` obe 
cmymi. Mnóstwo też osób, czy to przebywekęcych 
tu stale, czy też kawiących chwilowo; znalało się 
pomiędzy godziną 1szą a 2-g} w domn pp. 5i+m 
radzkich. Pomiędzy innymi zasiedli do święci ego : 
Stanisławowa hr. Dzieduszycka z rodzina gi Lwe 
wa, Augnst hr. Dzieduszycki, malarz Aksenowicz 
B. kr. Kwilecka z rodziną z W. Ka. Poznafskiego 
sędziwy Wiktor Brodzki, p Farensbach Faizowicz 
z rodziną p Ocda p R-dzimińska, pp. J. Ciosnaw 
scy. p. Piacentini (z domu Okraszewska) z odzina 
p Frunkevsteinowa, pp. Ed. Jaroszyńscy, pj Jodko 
wa z córkami, hr. Ponińscy z guberni kibleckiej 
p. Pruszyński kreway gospcdarstwa it. d 4 ks'ęży 
zakonu Zwatwyebwstańców obecni byli: generał 
sgromudzenia ks. P. Smolikowski, ks K. Czorba i 
ks. J Gieeowicz. 

| Pożar lasów ua górze Atos, sławnej siedzibie 
pięciu tysięcy mniehów sohyzmatyckich, wyrządził 
olbrzymie szkody, Groźny żywioł srozyłg się naj- 
bardziej w okolicy klasztorów św. Lau 
Pawła, 

Pożary w Nowym Jorku przybieraj 
Ogromne rozmiary. — Po znanym poż 
„Windsor“, mniej groźnie przedstawia 
którego pastwą padł dom przy 67 avg 


E 
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osób poniosło śmierć , pewna liezba dd eiele 
snych uszkodzeń, a dziewięć zaginęło. 
Mianowania. Namiestnietwo zami komi 


sarzami kotłów parowych: starszego 
ryka Stoja w Brzeżanach dia powi 
ślańskiego i rohatyńskiego ; inżyniera 
nikowskiego w Żółkwi dla powiat 
skiego, rawskiego, sokalskiego i żółił 
junkta budownictwa Karoia Gerstin 
dla powiatów: dolińskiego i żydaczo 


Konkursy. Rozpisano konkurs na - 
dyentów przy urzędach pocztowych md 


wę "1: ik 
,-Romussi i Tur:*it© gdyż | 


Przypomnienie. 


mumeratorom, którzy najdalej do 
iedztałtku 10 b. m. nie wniosą 
płaty, zmuszeni będziemy wstrzy- 
dalszą wysyłkę dziennika. 


Administracya „Nowej Reformy“. 
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tomóści naukowe, literackie I artystyczne, 


Prof. Cybulski dnia 13 b. m. o godzinie 6 
orom w sali wykładowej zakładu fizyoiogi- 
sgo (Collegium medicum, ulica Grzegórzecka) 
łosi odczyt „O nowych spostrzeżeniach nad 
nnościami rdzenia pacierzowego* (z demonstra: 
mi). Odczyt ten odbędzie się staraniem Tow. 
Kopernika. Goście mają wstęp wolny. 

„Miód kasztelański*, wyborna komedya kon 
Jmowa J. I. Kraszewskiego, wydaną została obe- 
e w drugiem wydanin z przedmową Piotra Chmie- 
wskiego dla uczczenia 40 letniego miejsko jubi- 
nszu ; tyle bowiem lat upłynęło od czasu pierw- 
Bgo jej wydania. 

— Z teatru lwowskiego. Dziś po poładniu da- 
ą będzie ku uczozeniu 50-letniej rocznicy śmierci 
uiinsza Słowackiego tragedya „Mazepa“ z p. Chmie 
ińskim w roli tytałowej. — Panna Bobuss Śpiewsć 
dzie po raz pierwszy Małgorzatę w „Fanścia* dz Ś 
eczorum, — Utalentowana śpiewaczka operetki p 
iszewska opuściła trupę lwowską i podpisała kon 
Tazt z warszawskim teatrem Małym. Partye pani 
Kliszewskiej ohejmuje panna Schuppówna. 

— Z teatrów wiedeńskich. Repertoar teatrów 
wiedeńskich przyniósł kilka nowości. Teatr „Aa 
der Wien“ wystawił operetkę „Ein durehgegange 
nes Malel*. W teatrze ns „Josefstadt“ odegrano 
farsą francuską „Komornik dam“. „Jubiłaumsthes 
ter“ na Wahringu wystawił Ryszarda Kralika „Ce- 
sarz Marek Aureliusz w Wiedniu“; W „Carlteatrze* 


jeny Engels, komik terliński, rozpoczął szereg go 


ścinnych wystę” w ki gdyą Ernesta Wolregena 
„Die Kinder der tHxcelienz*. 

— „Przegląd prawa I admlnistracyi* zeszyt 
TV zawiera: Dr. Emanuela Tilscha „Przegląd now- 
stej literatnry ezeskiej prawa cywilnego“; dr. St. 
Dobieckiego „Ustawa o drogach konieeznych*; prof. 
Wł. Jaworskiego „Nowy system prawa prywatnego“; 
dr. Jendła „Naruszenie czci i obraza wedle teoryi 
i ustawodawstwa austryackiego*; dr. Tarłowskiego 
„Zasady orzeczeń trybunału administracyjnego" itd. 

— „Miesięcznika dla buchalteryi* numer ra 
miesiąc marzec zawiera: Handel wywozowy i na- 
sze szkolnictwo handlowe. Buchalterya u adwoka- 
tów. Umiejętności handlowe. Wyrazy obce, używa: 
ne często w korespondencyi. Bibliografia. Adres re- 
dakcyi: Lwów, Pańska 11. 


Dział ekonomiczny. 


Z targów zbożowych. Kraków, 4 kwietnia. 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 875 
do 9:75. Pszenica węgierska od —— do —— 
Żyto od 7:40 do 8*—. Zyto węgierskie od — — 
do —'—. Jęczmień od 6:40 do 7:—. Owies 
z opłatą akcyzową od 6:80 do 7:30. Groch od 
8:— do 11*—. Tatarka od 7:— do 8*—. Proso 
ad 5*— do 6:—. Fasola od 7:— do 12:—. Ja 
gły od 950 do 1250. Siano od —— do 3:20 
Słoma od —*— do 2—, Koniczyna na paszę 
od —— do 380. Ziemniaki za hektolitr od 
120 do 160. Jaja za kopę od 1:20 do 150. 
Masło za gurniec od 38:75 do 450. Spirytns na 
95” Tralesa za hektolitr od —*— do 82 —. 
Okowita na 75” Tralesa za kektolitr od —— 


do 68%*—. Tymotka nasienna za 100 klgr od 
— — do ——. Wyka od — — do — —. Ko 
„|niczyna nasienna biała od 20 — do ——. Ko 
niczyna nasienna czerwona od —— do — —-. 
Kakurudza od —— do —'*—. Bób za 100 klgr. 


d — — do — —. 


Ostatuja wiadomosci. 


Z Warszawy donoszą nam: W instytucie 


-|rolniczym w Puławach, po znanych znj» 


sciach współczesnych z zaburzeniami w uniwer- 


-|sytetneh rosyjskich, wykłady trwały w dalszym 
«| ciągu. Obecnie wskutek spodziewanego, surowego 


wyroku na studentow, należących do zabarzeń, 
wśród studentów pojawiły się opinie, pełne obu 
rzenia. Dyrektor instytutu, obawiając się zaba- 
rzeń zawiesił skutkiemtego wykłady 
do dalszego rozporządzenia ministerstwa oświaty. 


NOWA REFORMA. 


Talsgrafiezna | telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy”, 


Lwów, 8 kwietnia. (Zelefonem.) Namiestnik 


Lwów, 8 kwietnia. (Telefonem.) Komendant 


Lwów, 8 go kwietnia. (Telefonem.) Leontyna 


Lwów, 8 kwietnia. (Zelefonem.) Wczoraj od. 


Dyrektor Mikolasch przedłożył 


Lwów, 8 kwietnia. (Telefonem.) W sprawie 
popularnych wykładów, czyli tak zwanego uni 
wersytetu ludowego, senat uniwersytetu już da- 


tutu. 

Lwów, 8 kwietnia. (Telef.) W poniedziałek na 
stąpi mominacya drugiego dyrektora Kasy osuczę 
dności, prof. Tadeusza Pilata. 

Lwów, 8 kwietnia. (Telef) Dowiaduję się, że 
p- Zapolska napisała nową sztukę teatralną p. t. 
„Czternasta część“, osnutą na tle stosunków oby- 
wateli ziemskich na Wołyn'u. 

Wiedeń, 8 kwietnia Wiener Ztg donosi, żo 
cesarz nadał kapitanowi I. klasy w przemyskim 
u ku obrony krajowej, numer 16, Józefowi 
Bąkowskiemu, Z ckazyi przeniesienia go 
na własne Żądanie w stan nieczynny charakter 
majora ad honores oraz zezwolił wice konsulowi, 
Remigius owi Kwiatkowskiemu na przv- 
ksz i noszenie ordedru tureckiego Medżidże IV. 
klsry. 

Minister sprawiedliwości zamianował auskul 
tanta. Łucyana Maryana Zoełlera, adjanktem 
sąd- wym w Liszkach. 

Wiedeń, 8 go kwietnia. ( Telefonem.) Zmarł tu 
adwokat krajowy, członek Izby panów dr. Józef 
Stoeger. 

Berno, 8 kwietnia. Wybór do Rady państwa 
z Hrawie (Weisskirchen) w miejsce zmarłego 
dr. Prombera rozpisano na dzień 27 maja. 

Nachod 8 kwietnia. Noc przeszła spokojnie. 
Przeszakiwania domów trwają dalej. Dotąd are- 
sztowano około 50 ludzi. 

Zadar, 8 kwietnia. Rozpoczną się tu 10 b. m 
konferencye biskapów w sprawie zaprowadzenia 
liturgii słowiańskiej. Czy tak się stanie, jest 
wątpliwem, bu trzech biskupów jest wyłącznie 
za liturgią łacińską 

Budapeszt, 8 kwietnia. Na dzisiejszem posie- 
dzenia Sejmu zażądał głosu Koloman Ti- 
sza. Gdy tylko się podniósł ze swego siedze- 
nia, powstały na skrajnej lewicy głośne krzy- 
ki. Rakovsky woła: Chce obmyć swoje grzechy! 
Chce usprawiedliwić Ez lec! Inni wołali: Roz- 
grzesz się ty grzeszniku! Długa chwiia upłynę- 
ła, zanim Tisza mógł przyjść do słowa. 

Berlin, 8 kwietnia. Siostrę bankiera Rie se- 
go, który, dopuściwszy Bię sprzeniewierzenia, 
umknął z Berlina, uwięziono pod zarzatem u- 
dzielenia pomocy przez ukrycie sprzeniewierzo- 
nych efektów. Riese uciekł z korhanką swoją, 
Jenny Fechner. Zdefraudowaija suma nie 
przekroczy w żadnym razie +00 000 maroke 

srin & kwietnia. Do Loaiuneëigera donoszą 
z Sofii, że Bulgarya zostałs winną międzynaro- 
dowemu związkowi pocziowemu z czasu rządów 
poprzedniego gabinetu Stoiłuwa kwotę 1,772.042 
franków. Aastro- Węgrom należy się 
z tej samy 672.449 franków. Belgia mająca 
pretensyę do 150.000 franków, grozi interwen- 
cyą dyplomatyczną i postawieniem wniosku © 
wykluczenie Bułgaryi z międzynarodowego zwią- 
zku p.cztowego. 

Hoey (Belgia), 8 kwietnia. W tutejszej twier- 
dzy zdarzyć się straszny wybuch, spowodo- 
wany nieostrożnością Żołnierzy przy napełniania 
prochem granatów. Jedenaście osób padło ofiarą 
katastrofy, z tych dwie zginęło na miejscu. Na 
szczęście nie eksploduwał sasiedni magazyn pro 
chu, miesżczący w sobie 30.000 kig. prochu, 
gdyż całe miasto byłoby zostało zamienione 
w. gruzy. 

Madryt, 8 kwietnia. W kołach dobrze poin- 
formowanych tutejszych zapewniają, że między 
stronnictwem karlistowskiem a katolickiem przy- 
szło do porozumienia w sprawie wyborów do 
kortezów. 

W półnoenych prowincyach Hiszpanii zarzą- 
dzono ponownie środki ostrożności ze względu 
na ruch karlistowski. 


Ucieczka adwokata. 


Lwów, 8 kwietnia. Słowo Polskie donosi: Ta- 
jemnieze zniknięcie adwokata dra Krattera ze 
Lwowa stanowi przedmiot powszechnych rozmów 
i komentarzy w naszem mieście. 

Suma zdefraudowanych przez adwokata Krat- 
tera pieniędzy jest znacznie wyższą nad 
80.000 złr.; mianowicie pewnem jest, że dr. F. 
Kratter zabrał także z sobą sumę 17.000 złr., 
którą mu powierzyła staruszka matka (od lat 
wielu sparaliżowana) oraz 6000 złr., własncść 
bliskiego krewnego p. S... Zapewniają, że gdy 
pani Kratierowa przez czas dłuższy nie otrzy- 
mywała °% męża Żadnych wiadomości, udał się 
był z Berna do Frankfurta n. M. brat jej, p. 
Brass. W jednym z hotelów powiedziano mu, 
że adwokat Kratter rzeczywiście bawił w Frank- 
farcie przez dni kilka, ale już wyjechał poprze- 
dniego dnia, nie wiedzieć dokąd. W hotelu zna- 
leziono list, który miał być : właśnie wysłany 
pocztą do Lwowa. W liście tym, po niemiecku 
pisanym, oświadcza dr. Kratter, „że padł ofiarą 
finansowych niepowodzeń, które go zmuszają do 
opnszczenia krajn na zawsze*. Nadszedł również 
list do Lwowa, do jednego z krewnych, mniej 
więcej tej samej treści. Niektórzy twierdzą, że 
dr. Kratter przegrał znaczne sumy (także depo- 
zytowe) na giełdzie. W Wiednia widziano dra 
Krattera w towarzystwie jakieji młodej‘ damy, 
która miała udnć się z nim w dalszą podróż. 
P. Kratterows  opaściła onegdaj -Lwów wraz-z 


małem dziecięciem i udała się do swych rodzi- 
ców do Berna. 


Mieszkanie adwokata Krattera przy ulicy Szo- 


póna zostało z polecenia władzy opieczętowane. 
Rozesłano także za drem Kratterem listy goń- 
cze. 


Dr. Kratter. należał do gorących zwolenników 


sportu kołowego i często widzieć go można by- 
ło na bicyklu w ulicach miasta. — Jakkolwiek 


wychowany w polskich szkołach i obracający 


się wśród kół towarzyskich polskich — zacho- 
wał Kratter zawsze charakter niemiecki. Wśród 
bliższych znajomych i kolegów nie nazywano 
go inaczej, jak „Frycem*, albo „Fryckiem*. 


Lwów, 8 kwietnia. (Telef.). Dowiaduję się, że 


suma sprzeniewierzonych przez adwokata K ratte- 


ra pieniędzy dosięga 120.000 złr. Prócz drobnych 
kwot sprzeniewierzył Kratter 6000 złr, depozyt 
pani Krausowej, siostry adwokata Kopeckiego we 
Lwowie. 

Gdy się rozeszła wieść o ucieczce Krattera, przy- 
był z Bsrna szwagier jego Brass i udaż się do fi: 


lii wiedeńskiego Zakładu kredyt. dla handlu i prze 


mysłn, chcąc podjąć posag p, Kratterowej i pokryć 


nim zdefcaadowane depozyty pp. Piegłowskiego i 
Tarnowskiego. Było to spóźnione usiłowanie, gdyż 


Kratter, mając pełnomocnictwo swej żony, uprze- 
dził suwagra. 

Z Frankfurtu posłał Kratter swej żonie klucze 
od kasy wertheimowskiej, które jednakże oka- 
zały się fałszywemi, również i dupliknty nie 
nadały się do zamków, aż dopiero znajdującemi 
się w przechowaniu u dra Sołowija trypli- 
katami otworzono kasę, która prócz aktów nie 
nie zawierała. 

Z Frankfartu nadeszły także listy do dra Kel, 
mana, adwokata w Czerniowcach. 

Kratter utworzył w roku 1891 kancelaryę 
adwokacką w Wiedniu, skąd w roku 1893 
przeniósł się do Lwowa, gdzie objął kancela- 
ryę po swoim ojcu. Do klienteli jego należał 
były prezydent Izby posłów p. Dawid Abraha- 
mow CZ. 

Małżonka Krattera znajdoje się w stanie blo- 
gosławionym. 

Lwów, 8 kwietcia. (Telef.) Przegląd zazoacza, 
że Kratter nio cieszył się szacunkiem w kołach 
prawniezych, ponieważ popełniał czyny. niezgo- 
dne z honorem stanu adwokackiego. I tak w 
swoim czasie wykonał sekwestrncyę u Karola 
Tuszyńskiego, spedytora kolejowego, wbrew woli 
swego mandanta. 

Lwów, 8 kwietnia. (Zelefonem). Twierdzą na 
powne, że Kratter wyjechał przez Hamburg do 
Ameryki. 


Zasłabnięcie dwóch posłów. 


Praga, 8 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Sejmu czeskiego zabrał głos poseł Skarda 
i motywował wniosek, dotyczący reformy ordy- 
nacyi wyborczej do Sejmu. Podczas swej mowy 
zwrócił się Skarda do marszałka z prośbą, aby 
pozwolił mui przerwać mowę, gdyż czuje się 
słabym. W tej samej chwili Skarda ze 
mdlał. Na pomoc pospieszyli mu lekarze, po- 
słowie Zahod i Dworzak. Marszałek przerwał 
prsiedzenie. 

Podczas tej przerwy udali się posłowie do re- 
stauracyi sejmowej, gdzie npadł bez zmy- 
słów poseł Wacław Janda ojciec pesła 
do Rady państwa Hermana Jandy. Posłowie 
Eugel, Dworzak i Zahod udzielili mu pomocy. 

Marszałek otworzył posiedzenie o godzinie 3 
po południu, zamknął je atoli z powodn tragi- 
cznego wypadku zasłabnięcia dwóch posłów. 

Poseł Janda przyszedł do przytcmuości, 
Skardę odwieziono do domu. 


- 


Talin=anf has smyk: 
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Wiedeń, 5 kwietnia.  Redakcys dziennika N. 
W. Tagblatt otrzymała wezora, vo południu od 
swego londyńskiego korespondenta pierwszy te- 
iegram, wysłany z Anglii na kontynent euro- 
pejski za pomocą systemu Marconiego, t. j. 
przez telegraf bez drutu 

Eksperyment ten dokonany został za zezwo- 
leniem i pod kierunkiem samego wynalazcy. 
Depeszę wysłano systemem Marconiego z latar- 
ni morskiej South Foreland do Wimereux 
(pod Boulogne), t. j. na odległość 32 mil angie- 
skich, czyli 51'/, kilometrów. Z Wimereux zaś 
do Wiednia depesza przyszła zwykłą drogą te- 
legraficzną. 

Eksperyment udał się świetnie, tak iż kwe- 
stya zaprowadzenia telegraficznej komunikacyi 
bez drutu pomiędzy Anglią a Francyą została 
rozwiązaną. 


Z kongresu prasy. 

Rzym, 8 kwietnia. Polscy członkowie kongre- 
su prasy złożyli wczoraj uroczyście na Kapitolu 
na biuście Miekiewicza wspaniały wieniec lau- 
rowy. Przemawiali: wiceprezes Tow. dziernika 
rzy polskich Skrzyński po pelsku, po wło- 
sku zaś Darowski, dziękujac Rzymowi za 
uczczenie największego poety polskiego. ' 

Głorąco odpowiedział na te przemowy koman- 
dor Lazzaro i w imienia Włoch wzniósł o- 
krzyk na cześć Polski, co przyjęto z wielkim 
zapałem. Obecni bylr także: syndyk miasta ks. 
Ruspoli, a z przebywających w Rzymie Po- 
laków artystn malarz Hevryk Siemiradzki. 

Rzym, 8 kwietnia. Uczestników kongresu przyj 
mowano wezoraj w stowarzyszeniu rzymskich 


artystów, poczem ambasador austro węgierski p. |4% 


Pasetti podejmował członków kongresu, przyby- 
łych z Austryi i Węgier. Wieczoram odbyła się 
wspaniała recepcya u syndyka miasta ks. Ru- 
spoełiego na Kapitolu, rzęsiście iluminowanym. 

Na wezorajszem posiedzenia oznaczono Paryż 
jnko miejsce przyszłego zjazdu. Komitet orga- 
nizacyjny wybrał ponownie prezydentem p. Wil- 
helma Singera, redaktora N. W. Tagblatt'« 


Zeznania generała Roget. 


Paryż, 8 kwietnia. Reinsch wystosował do 
pierwszego prezydenta trybunału kasacyjnego 
Mazeau list, w którym protestuje przeciwko 
twierdzeniom generała Roget i żąda koniron- 
tacyi Zz generałem. 

Paryż, 8 kwietnia. Teść Dreyfasa H ad am ard 
zaprzecza stan'wczo twierdzeniu generała Ro- 
get, jakoby musiał płacić długi za kapitana 
Dreyfusa. Odnośne zeznanie generaia Roget jest 
zupełnie fałszywe. 

Paryż, 8 kwiotnia. Sędzia Bertulus, wobec 
zeznań generała R o g et, utrzymuje w sile wszyst- 
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kie swoje twierdzenia i oświadcza, że posiada if) 
na te dowody, a zarazem żąda konfrontacyi z ge- 
nerałem Roget. 

Pani Dreyfus oświadcza w liście do redak- 
cyi Temps, że zeznania generała Roget, odno- 
szące się do prywatnego życia jej męża, nie- 
zgodne są z prawdą. Zarzut, jakoby Dreyfas 
był karciarzem i hulaką, odparty został już w 
toku procesu 1894 r. 

Paryż, 8 kwietnia. Du Paty de Clam w 
liście, wystosowanym do ministra Freycineta, 
żąda, aby mu pozwolono oczyścić się z zarzu- 
tów, przeciwko niemu podniesionych. 


Pożary. 

Wiedeń, 8 kwietnia. W fabryce elektrotechni- 
cznej pod firmą Siemens i Halske powstał 
wczoraj grożny pożar, który się prędko rozsze- 
rzył w zabudowaniach. Dzięki energicznej akcyi 
ratunkowej pożar zdołano umiejscowić. Pożar 
wybuchł w drewnianem oszalowaniu wieży wo- ; 
dnej skutkiem uszkodzenia przewodu. 

Nowy Jork, 8 kwietnia. Pałac prezydenta 
„Towarzystwa dla ogrzewania parą*, Andresta, 
zniszczył pożar, w którym utracili życie: żona 
Andresta, teściowa, 4 dzieci i 6 osób ze służby. 
Ogień rozszerzył się także na sąsiedni budynek, 
który padł ofiarą płomieni. 
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Wydawca i zdpowiedzialny redaktor 
Michał Konopiński. 
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Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 39. 17 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 8 kwietnia 1899. 
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Renta austryaeka papierowa . 100, 39 

4 srebrna . 100 50 
4% renta austryacka złota i ż0 15 
4 E E koronowa . 100 65 
4% _  „ _ węgierska złota i | 119 6b 
4% , p koronowa . 7 13 
Akcye Banku austro-węgierskiego BU — 

„ kredytowe . «. . . . . 35% 5 
Londyn . „AK tzo Gb 
Marki . . : BB NT 
20-10 Markówki T Lari 
20-to Frankówki . . 9054, 
Włoskie banknoty 4 5 IP 
Bukse ofe = aeea. b 67 
Węgierskie Losy Premiowe 168 50 
Losy kr ; ADRA T IE bw 50 F 
Akcje Anglobanku A PE w 
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.  Bankversin . |-276 %5 

,„, Laenderbanku ra i i40 35 
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z a Południowej "uy: 6t 75 

z „ Mlbothal . IE 357] — 

` na Nordbahn . 358 

è Staatsbahn 364 23 

z „n Alpine . 144 30 

„ Tureckie Tabaczno z 130 76 
Ruble iż 25 

Berlim, $ kwietnia 1899. | 
Banknoty ausrryackie 169| 55 
Krótki Wiedeń . 169) 35 
Banknoty rosyjskie 216, 0% 
Krótka Warszawa . 310! 75 
áj% Listy polskie . 100; 40 
Ronia włosku . . . à 94| 50 
Akeyo kredytowe austrysekia 22815 
Ruble Ultimo . . . 316| 25 
Wiedeń, 8 kwietnia 1899. 
Spirytus gotowy 16) 80 
Cena nafty . . . . 18| 40 
Pszenica na jesień 6) £9 
Żyto na jesień 7| 20 
Owies na jesień è 6| 05 
Kukurtdza . T Wo O i 4| 63 
Cennik Izby handlowej i prze» 


mysłowej w Krakowie. 
z dnia 8 kwietnia 1899 r., godz. 1 w połndnie 
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| Zł. wai. austr. 
t. Walsty. | pièce | Ai] 
Rubie papierowe 1927 | 15 {127 | 80) 
Marki niemieckie . 53|-5] 5%) „6 | 
Franki papierowe 47| 60 | 48! — 
20-to frankówki w złocie 95 sal 59 
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- . A a 96 | O | s. | ou 
áta% Listy nastawne Banku kraj. toe) 25 [iul |2) 
4% a 4 wś, z 48 - r a 
4% Listy zast. gal. Tow. kredyt. 
ziem. nieok. . , . . . s 9) 56 | © 2> 
4% L. zast. gal. T. kr. ziem. 41-letnie v7| rof * 0 
4% L. zast. gal. T. kr. ziem. 56-letnie 95 | 65 6. 50 
Ill. Obligacye I pożyczki. 
4% Galicyjskie oblizacye propinae 57) 75 | "84 D 
6% Pożyczka krajowa z r. 1878 . | A l 
4% Pożyczka krajowa z r. 1893 KEE bi — 
4% Pożyczka miasta Lwowa . Pu sy — 
5% Obligacye komum. Banku. K.si | 02 id 
4,1% p P., 1o; 25 [101 | — 
4« Obligacye kolejowe . 7| 25 | > | % | 
iV. Lesy. 
Losy miasta Krakowa. . 27! 25 | 25 | 25 
„  „ Stanisławowa A 6% 
V. Akoys. 
Akeyo Banku kredyt. we Lwowie. -= 
= á atk > - 376 '86) = 
n n Galic. dla handlu i 
przemysłć w Krakowie . . . [|20- 207 | 50 
Akcye kolei Karols Ludwika . . Eh — |211| v0 
„ kolei Lwów-Czerniowee-Jassy. |291| 50 | 293 | — 


Esięeęgsarnia 


Dra Wł, Miłkowskiego w Krakowie 


poleca 
dzieła naukowe pedagoga Reussnera p. t.: 


Najlepsza Metoda 


najłatwiejsza do bardzo prędkie- 
go a gruntownego nauczenia się języ- 
ków obcych bez nauczyciela, z obja- 
śnieniami wymowy i z kluczem na koń- 


eu każdego dzieła : 
ki kurs wstępny (Ele= 


„Samouczek“ mentarz) po 15, 30, 


52 ct.; kurs I-szy 90 ct., kurs II-gi złr. 2:30, 
komplet (oba kursa) 3 złr. 


„Samowczekćć Se; e res = 


ski, kurs I-szy 13 ze- 

szytów, kurs II-gi 24 za- 
Szywów. Gramatyka Polsko-Francuska 10 zeszy- 
tów po 22 et., na zaliczkę wysyła się tylko 20, 
10 lub przynajmniej 6 zeszytów. 

kurs I-szy złr. 1*12, kurs 

II-gi złr. 180, komplet 
M Do nabycia także we wszystkich Innych 

księgarniach. 107 10 12 


Polsko - Niemiec- 


T Polsko -Angielski 
„Samouczek 
złr. 2:62. 


ME Do sprzedania 


Majątek 350 mrg. ovszaru, w tem roli i łąk 
19u mrg., ogrodu owocowego i parku angielskiego 
3 mrg. lasu 137 mrg , z tego kultury 20, lasu 
grubego 80 mrg., 37 mrg. lasu 4-letniego. Bu- 
dynki w dobrym stanie, dwór 8 ubikacyj z we- 
randą i kuchniami, budynki gospodareze dosta- 
tecznie dobre. Inwentarza grubego 52 sztuk, oprócz 
młodzi ; martwy kompletnie dobry, Wysiano na 
zimę: 67 korcy żyta i pszenicy. Role skomaso= 
wane, gospodarstwo w dobrym stanie. Potrzebny 
jest kapita? do kupna 38.000 złr., bank zostaje 
Może bye zamieniony na kamienicę. Agencya 
poleca: kamienice, wille, młyny, folwarki, 
do sprzedania: jakoteż służbę wszelkiej 
kaiegoryi tak mię ską jakoreż i wiejską. 
Potrzebna pożyczka 8.000 złr. na 
hypotekę majątku po banku. 745 3 5 
Agencya L. Krasuskiego w Kra- 
kowie, Mały kynek L. 5. I. pietro. 


dino dl 
Kapelusze 


męskie — czarne, miękkie, trwałe — po. złr. 
1 ct. 3O i wyżej — nabyć można wyłącznie 
w handlu Lipińskiego, Kraków, ulica 
Grodzka Nr. 43 , obok kościoła św. Piotra. 
663 11 20 


Drzewka 


owocowe i ozdobne, róże „, dahlie, mieczyki 
i t. p., tudzież narzędzia ogrodnicze, ©wsy 
do siewu, ziemniaki — poleca Jul. br. 
Brunicki w Podhorcach, p. Stryj. 


Cenniki za darmo i opłatnie!! 498 19 2U 


$ Franciszek Gembronowicz 


E Kraków, Rynek gł. 9, 


ś 
| 
9 
9 


przyjmuje wszelkie zamówienia na obuwie 
damskie i męskie, robłąc takome z do- 
brego materyału | po cenach zniżonych, 
począwszy od złr. 3:50 damskie buciki, 
od złr. 4:50 męskie, a buty od złr. 950 
i wyżej, stosownie do wymagań — oraz 

` oDi kalosze do naprawy. 178 2. 0 
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Słynne w świecie 


wspaniałe goździki klatowskie, 


Józef Celerin 


hodowca goździków od roku 1845, 
Klatovy (Klattau) Czechy, 


któremu przyznano w Lincu 1895 r. srebrny 
medal państwowy i 2 złote nagro- 
dy honorowe za najpiękniejszy i najdosko- 
nalszy zbiór godździków, w Wiedniu 1892 
honor nagrodę stoł. miasta Wiednia 5u 
srebrników, % wielkie srebrne medale Związku, 
Ł medal brązowy i dukata, w Pradze 1591 
najwyższą nagrodę wielki złoty medal — 
poleca rzetelnie: © wielkich kwia. 
tach wspaniałe goździki: 70044 

14 sztuk w 12 gatunkach złr, 3:— 

25 25 5-50 

50 

100 , 5 n 19:— 
Goździki remoniant 12 sztuk 4 złr. 
Giożdziki ogrodowe, silne pełne rośliny 
jako kwiaty cięte, polecenia godne: 


n n n 


n n 


25 sztuk złr. 2:50 
50 g „ 450 
BO. p 54 
200 „A= 


Cennikl na żądanie za darmo. 


| ll : TE 
sæ- Do Ameryki -wa 
a mianowicie do: 
Kanady, Nord-Dakoty, New-Yorku, 
Bostonu , Philadelphii , Baltimore, 
Teksas itp. 431 8 10 


przewozi posp i pocztowemi parowcami 
MY najtaniej E 


rządownie koncesyonowane 


„Anglo - kontynentalne 


biuro podróżne” 


w Rotterdamie, Glashaven 24, Holland, 
Podróż morzem tylko 5 do 57/, dni. 


Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo 
Żna dziełko radey sanitarnego Dra Millera, 
traktujące o 


nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i płciowym. 


Dziełko to, odznaczona nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu. 

Przesyłka w kopercie za 60 ot. w znacı- 
kach listowych. 188 15 52 


Curt Róber, Braunschweig. 


(am vamfg 
NAJLEPSZE HYGIENICZNE 


Towary G« umowe 


do celów sanitarnych 
polecają 39 48 0 


ReimiSpółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 
Cenniki darmo, — Wysyłka dyskretnie. 


TIANA LOKALI 


Od wielu lat znana 


KUCHNIA POLSKA 
i KAWIARNIA 


przy ul, św, Anny L. 5, została przeniesioną 
sz. na ul. św. Jana L. 18. 


Dziękując Szanownej Publiczności za || 


liczne uczęszczanie i za zupełne zau- 
fanie do mojej restauracyi, upraszam 
o łaskawe przybycie do nowego lokalu, 
gdzie również tanio. czysto i smacznie 
na maśle przyrządzone potrawy wyda- 
wać bedę. 121 37 v 
Specyalne śniadania, obiady i kolacye 
a la carte. 
Dia ’' . T. Abonentów zmaczny 
opust. 
Z najgłębszym szacunkiem 


JÓZEF BIELAWSKI. 


Henryk Schauer 


firma istniejąca od roku 1849. 
Magazyn mój przeniesiony został ze 
starej poczty na Stradom, dom 

XX. Misycnarzy. 709 4 12 
Polecam świeży transport Kapeluszy 
i Cylindrów po niskich cenach. 


33 


640 4 


OGLOSZENIE. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiao- 
mić P. T. Publiczność, iż z dniem 
dzisiejszym przystąpił do naszej firmy 
spedycyjnej p. Marek Nadel, jako 
jawny spólnik. Firma nasza brzmieć 

więc będzie: 
Friedrich, Langer & Nadel. 

Zakres naszego przedsiębiorstwa roz- 
szerzamy, wprowadzając paten- 
towane wozy, dla miejscowego 
jakoteż i zamiejscowego trans- 
portu mebi. Będziemy się starali 
również i w tej gałęzi przedsiębiorstwa 
zasłużyć na zupełne zaufanie P. T. Pu 
bliczności. 

Za możliwe uszkodzenie błerzemy 
na sieble odpowiedzialność. 


791 23 Langer & Friedrich. 
E ERARE Ochronna marka: 
ri . Kotwica. 
£ | Liniment. Gapsici comp. 
p ij z apteka Richtera w Pradze, 
g| uznane jako znakomite nśmie- 
+ | rzające zacieranie; po cenie 
r wW kr., 70 kr.i 1 fi. do as- 
„| bycia we wszystkich aptekach. 
aj Togu 
ja pe" szechnia alublonago średka ' 
è damowaza 
to należy zawsze ządać tylko 
„| w butelkach oryginalnych z 
al naszą ochronną marką „Ko- 
: twicą“ z aptek! Richtera i z 
p] przezornością uznawać tylko 
e | butelki z tą marką jako ~ 
jj wyrób oryginalny. w 
E Apteka Ricbtara peś ziatyn | 
$ lwen w Pradze. $ 
ZTEAKKZĘRRĘWĘREKĘKĘKKĄE 


68 28 40 


Pierwsze i najlepsze źródło do na- 
bywania miodu i wosku na świece. 


Prawdziwe, za co się ręczy, czysta 


świece woskowe “g 
żółty i biały wosk pszczelny. 


Miód różany 


w puszkach blaszanych po 5 kg., za 1 kg. 50 ct., 
puszka 30 ot., wysyła po otrzymaniu należytości 
lub za zaliczką 105 10 12 


Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lublana. 


Dla pp. pszezolarzy, kupców i piernikarzy 
miód do karmienia pszczół, oraz czysty w be- 
czułkach po 60 kg., tudzież w mniejszych po 
20 kg. i 40 kg. jak najtaniej; jakoteż miód 
plastrowy w baryłkach po 150 i 500 klgr. 
bardzo tanio. 

Prawdziwa, za co się ręczy, kraińska ja 
łowcówka oraz wódka na miodzie, 
litr po 1 złr. 20 ct. Przez lekarzy polecana. 


| 100 do 300 złr. miesięcznie 


mogą robić osoby każdego stanu we wszyst- 
kloh miejscowościach niezawodnie i uczeiwie 
bez kapitału i ryzyka, sprzedając prawnie 
dozwolone papiery państwowe i losy. Agłosze- 
nia: Ludwik Österreicher, Buda- 
pest, rIII., Deuischgasse 8. 562 6 10 


NOWA REFORMA. 


przez powagl lekarskie polecona. Najlepszy środek pożywienia dla dzieci. 
Najlep. dodatek do mieka. Najlepszy dyetetyczny środek dla dzieci mających 


dolegliwości żołądkowe. 22 25 26 
Dostać można w aptekach i drogueryach w dawkach po 45 ct. i I złr. 
Bergedorf- Fabryka dyetetycznych środków pożywienia WIEDEŃ, 
ELramburg. EUFEEREE. YI/2, Stumperg. 44/46. 


6 36 


© sM 


Dostać motna wazędzie. 


D 


na 


PRIR IA ~ 


FABRYKA DACHÓWEK CEMENTOWYCH 
Braci Grünberg w Podgórzu. 


Szerokie obecnie w kraju i za granicą zastosowanie dachówki cemento- 
wej do pokrycia dachów wszelkiego rodzaju budynków skłoniło podpisanych 
do nabycia wyłącznego prawa wyrobu patentowanych dachówek cementowych 
podwójnie falcowanych i na całej powierzchni żłobkowanych, które od lat 30 
w Niemczech, a obecnie w Austryi i w Węgrzech zyskały ogólne zastosowanie 
tak, iż mają pierwszeństwo przed wszystkiemi innemi podobnemi wyrobami. 

1) Dachówki cementowe podwójnie falcowene naszego wyrobu są 
najzupełniej proste, przeto ułożone na dachu nawet przez niewprawnych robo- 
tników, przylegają do siebie nadzwychaj szczelnie. 

2) Wyrabiamy je wyłącznie z najlepszego portland cementu, są przeto 
nadzwyczaj trwełe i wytrzymałe na wśzelkie wpływy a!mo»feryczne. 

8) Wykończenie ich jest bardzo staranne, napuszczene są po obu stro- 
nach smołowcem, tak że wszelkie przeciekania, walgnienie łat i wiązań jest 
stanowczo usunięte, tembardziej, że dachówka nasza jest cała żłobkowana, 
przez co spływanie wody odbywa się znacznie szybciej, aniżeli przy wszelkich 
innych tego rodzaju dachówkach. 

Nadmienia się przytem, iż stare budynki kryte gontami, mogą być temi 
dachówkami pokryte bez żadnej zmiany konstrukcyi wiązania, 

4) Na żądanie P. T. Odbiorców wyrabiamy także z tegoż materyału ce- 
mentowego dachówkę w rozmaitych kolorach, tak że można z niej układać 
najrozmaitsze desenie. 

5) Dachówki cementowe naszege wyrobu nie są droższe od innych 
dachówek, pokrycie więc dachów naszym fabrykatem jest tańsze aniżeli każdy 
inny materyał do pokrycia użyty, albowiem materyał cementowy jest nadzwy- 
czaj trwały, nie ulega zepsuciu i wszelkie uszkodzenia są niemożliwe, a tem- 
samem reperacye nie potrzebne. 737 8 3 

Blższych wiadomości udzielają, oraz dachówki na próbę, i świadectwa 
z wykonanych robót wysyłają wyłącznie uprawnieni Bracia Griinberg, Podgórze. 


Pad 


Ç e powiada nam Quiker? cOuiser Oats wyrabia 

| *ię przez całkowite wyłuszezenie najlepszego amerykań- 

skiego biulego owon E Procukt teu zawiera 169/, 

Gati biła: wego i jest 3 « powodu wszystkich 

swych przymictów jet FR sm z najwyborniej- 
17) Ę 


szych środków sp ab "or z 
szybko się gotuje daimon 447 w 

brze klejiko PE A z | 
SNEM 
dlatego odpali 
smażka) i jest $> 
przeto a> znikEŻYE 
ilości jako dodatek do 
snegobezprzyprawy, 


naśladowan $ 


7 
WZ “bardzo wydatny, 


cza 
A „PME 
È rosołu mię- 


'  Quäker Oats 
s% brze formę 
M? do  legumin; 
| Quaker Oats 
igcie. Lekarze po- 
anieQuaker Oats, 
łą dekinerwy, tudzież 
[//em dobrodziejstwem. 
3 w oryginalnych 
docznio Wana ryciną) po 9, 18, 
ndla ch%gĄkolonialnych, 
ryj. W każdej paczce znajdują 
się przepisy gotowania wszelkich potraw....»  Jedzcie 
„że 


„„uadker Qats 


93 18 18 


mity w małej 


nabiera bardzo dof 

ciasta w używaniu 4. - 
wszystkie potrawy% 
smakujązaakomi $ i 
lecają najgoręcej WH 


AA 


który dla ċierpiągcyÝch§ 


d'a dzieci, okazuje się pra | | 
Q äker Oats jest do nabyt | feja tyl 7 
pac kach (z moją tu uwi My 
32 ct we ws'yətkich ha > 
1 


łakoci drogue 


id i 


ul4nwacNia 


10 złotych modali, 


ZYGMUNT FLUSS 


pierwszorzędny zakład 

(| parowej farbiarni, 
chemiczna 
Pralnia 


ubiorów i matoryjwszolkiogo 7 
rodzaju, 


Fabryka: BerncZalle 38 $ 
É 2 


* | wyżs6Q 


ieksza 


——, 


— 
— w. 


, Czechach, Morawie i Ślązku. 
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w Gal 


ı w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża pod L. 7, 
"we Lwowie tylko przy ul. Nykatuskiej pod L.26. 


Własne filie 
Zamówienia z prowincyl wykonuje się skrupulatnie. 4507 12 
Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres. 


Kompletne wia 


Iy kuchenne||  zereanza SCHNEIDA 


Kraków, 9 Kwietnia 189%. 


809 61 0 Z, = Ć 1 7 
s ski r KĘ 
Erakko „ Sukiennice, kóz 
hande 


zny. 


Magazyn Mdi Nowości 
A. Gokowska 


w Krakowie, L Grodzka 

na sezon WiCenny i 
Kapelusz Riuzki! 
Halki! Prasolki! 
Krawaty 

i męskie: 
Bieliznę! 

czki pa 

po zdumiewająco nisł 
P. T. Publiczności 
A. GOŁE 

w Krakowie, 


otrzymuje się przez użycie S$ 
wego J. Wiśmniewskiś? 


KASZLOW 


i proszki przeciw katarowi 


wyrobu 
apteki św. Jerzego, 


Wiedeń, V/2, Wimmergasse 33, 


przyrządzone podłuz przepisu lekarskiego, 

dobroczynne są dla organów od- 

dechowych, usuwają flegmę. u- 

śmierzają kaszel, łagodzą chryykę i 

usuwają drapanie w gardle. — 

Proszki 50 ct , a należące do tego ziółka 

50 et., pocztą o 20 et więcej na opakowanie 

(bez opłaty pocztowej). Wysyła się pocztą 
najmniej 2 paczki. 

St. Głeorgs=Apotheke, Wiedeń, V/2, 
Wimmergasse Nr. 33. 

W Krakowie w aptece E. Hellera, dawniej 

Stock m:ra 
Zwracać uwagę na znak ochron. i żądać zawsze 
środków przeciw kaszlowi z apteki Ś. Jerzego, 


Ogłoszenie to należy wyciąć 
i zachować. 134 16 0 


13, 


letni 


u twarze 
który w prze- 


ciagu kilku dni usuwa pi&i 
i wszelkie wyrzuty, czyniąc TRA iu Pomocn ik 
W Krakowie skład: -<Fnijewski, Stra- 


dom 7, droguerya; we L 
i Beacock, ulica Hetmańskśe 
chmi: Jan Miehnik, droguć 
licznych podrabiań uprasza a 
„Krem Jakóba Wiśniewskieg: 
cyi“. Słoik 60 centów 


4; 


Mieszkania z kuchn 
zon letni 1899 r. do 
ul. Zam yskiego, willa „ 
el. Chałubińskiego, 3 poke 

I. piętro, w willi „Zo 
willa „Alma* nowo wybudjź 


niałym widokiem na Tatrv gih; 


Wiadomość: Hielena 
w Zakopanem. 


z "a 
Bayer a Sali 
BW jest racyonalnym środkieu 

odgniotków, 

1 koperta tego znanego ze skuteczn 
na prowincyę 35 ct po przesłaniu 
pod adresem: Apotheke zum „Ró 
Na składzie w Krakowie 


jeżeli chcecie, 
cionych wózkó 


tentowanemi 
czystość. Bard 


L. Baumann, 


ie: 


D aźnie żądać 


Fridrich 
w Bo- 
Z powodu 


z handlu towarów modnych i przy- 

borów do szycia, znajdzie umiesz- 

czenie w Magazynie E. Smidowicza 
w Krakowie. 7992 3 


a a 0 P r] 
Dom l- piętrowy 


o dwudziestu ubikacyach, z ofic ną, 

z ogródkiem, w pięknem i zdrowem 

poł'żeniu, do sprzedania lab za- 

miany na realność w mniejszem mie- 

ście. W'adomość u p. Pawlowskiej, 

Kraków, Rynek gł. L. 23, IH piętro. 
806 2 3 


lowy plaster kauczukowy 


zupełnego, bezpiecznego i bezbolesnego usunięcia ug 
dymek i zgrubnień skórnych. 

stru wraz z dokładną wskazówką użycia kosztuje 30 et., 
ści w znaczkach listowych. — Zamówienia przesyłać 
iser , Wien, 1., Wolizeile 13, Hugo Bayer, Apotheker. 
t. Wiszniewski, ul. Floryańska. 721 2 15 


TKI wg 
ci były zdrowej, nie kupujcie ple- 
a chorób zarażliwych i gniazdem 
niczne wózki, dające się ustawić 
aniem, które można myć, i pa- 

Polecane przez powagi lekarskie. Największa 
uote. katalogi darmo i opłatnie. 487 i4 0 
'zywileju, Wiedeń, VI/2 Miilargagse 6. 


È właśc. p 


Wózek prawdziw'jest tylka tedy, gdy na jego dnie Z drzewa znajduj. şi, 
wypalony znak osn., jak w*Jżej. Ostrzega się przed liehemi-naśladowaniami. 


| A TUNE Ja a. SANT 
( | 
| 


, 
W IEGLlOracana 


wyroby 


(OSBLIWY HANDEL) 
waskróść przechodzących, 
ajowe i zagraniczne; 


najtrwalsze pokrycie podłogi «całych przestrzeni, także jako chodniki, 
podkładki przed nywalnie i jako wielkie dywany. 


F. C. COLLMANN's N>hfolgor A. REICHLE, WIEDEŃ, 


L., E cdjowratrine 3. 


702 4 12 
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1 . 
Od roku 1868 jeġw użyciu z najlepszym skutkiem 


Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 


wypróbowane na klinikach i przez wielu |aktykujących lekarzy , nietylko w Austro-Węgrzech , 


lecz także w Niemczech , F'rancyi, 


Rosyipaństwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 


chorobom xlirnym, szezególniej przeciw 


WSZELKIM 


WYRZUTOM SKÓRNYM 


Skutek smołowcowego mydła Bergera jako htienicznego środka do usunięcia łupieżu z brodv i głowy, 


do czyszczenia i odwaniania skóry 
mydło smołowcowe zawiera 


jest rópież ogólnie uznany. — Bergera 
40", |jmołowca drzewnego | wyróż. 


nia się znacznie od wszelkich innych mjeł smołowcowych. By się ochro» 
nić przed fałszowaniami, należy ldać wyraźnie Bergera mydła 
semołowcowego i uważać na taki, jakźbok znak ochronny. 


W nporczywych cierpienia: 


łowcowego używa się skutecznie 


Bergera mydła snoło 
Jako łagodniejsze mydło smołow:owe do usunięcia wszelkich 


akornych zamidst mydła smo- 


weowo-siarczanego. 
NIECZYSTOŚCI 


CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u tieci, tudzież jako niezrównane mydło do my- 
cia i kąpieli dla codziennego użyjku służy, zawierające 35'/, gliceryny 1 pachnące, 


Bergera glicerynove mydło smołowcowe. 
Cena kawałka każdego gatinku 35 cnt. z opisem użycia. 


Ź inny:h leczniczych i 
stępne, zasługujące na uwagę: 


ospie i jako mydło odwaniające ; 
wiowe mydło toaletowe ; 


Bergera 
przeciw czerwoności twarzy, sinosci 


żądać zawsze mydeł Bergera, 


łowski ; w Rzeszowie A. Karpiński ; 


Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewioż 
we wszystkich aptekach galicyjskich. 


raksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe do wygładzenia cery i blizn p 
i (AH Bakera igliwiowe mydło do kąpieli à igili- 


najlepszy środek czyszczenia zębów, Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. 
Względem wszystkich innych myde* Berg 


Składy w Krakowiè mają pp. apteka 
Gralewski, E. Haller, Rosenberg, Konstanty 
w Wieliczce B. Miczyński; w Bochni M. Gatty 


ozu Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki; w 
: w Jaśle 


kosnieycznych mydeł Bergera poleca się na- 


Mydło berzoowe dla udelikatnienia cery ; mydło bo- 


[U 


Bergera mydło dla małych dzieci (25 en.) 
mydło petrosulfolowe 


nosa, wylzutom i swędzeniu skóry ; mydło przeciw 


piegom, bardzo skuteczne; mydło siarkowe przeciw trądzikom i nieczystościom twarzy, 
mydło tunninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów. 


Rergeru pasta do zębów w tubkach, 


2 dla palących Cena 30 et. 


a zwracamy uwagę na sposób użycia. Należy 


gdyż istn liczne naśladownictwa nie mające skutku. 
W. Redyk, M. Proń, J. Lesikowski, Fortunat 
nieni, G. Otowski, Mikucki, K. Jahr; 


Tarnowie J. Sokaiski, L. Frauenglas, Niesie- 
u R. Jakubowski, W. Filipek ; w Starym Są- 
golmie A. Polaczek; w Żywca D. Matula, L. 


(alch; ioach J. Macudziński; dalej 
alch; w Wadowioaci A Ra 


w Nowym 


» 
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WIEDEN, WE. 
} u B ` 
> ; 
omt: ki 
| E ; s 
= a pf. M ; z (lyońskie kitajki), najnowsze prażki, jak fantazyjne desenie, na 
z Modne materye, P iwójnej szerokości, za metr od 44 ct. wzwyż. M:terye je © bluzki i kuj Aor ZE e25 WIA 
= Modne materye, 115 'ctm. szerokości, za metr od 60 ct. do złr. e50. Jelwabie kilajkowe, jednobarwne, najlepsze gatunki, od złr. L-25 do złr. 2'10. 
= u 
©. = Modne materye, 120 ctm. szerokości, za metr od złr. 1°35 do złr. 2°50. Nhterye jedwabne we wszelkich rodzajach, od 52 ct. wzwyż. 
rh i = è ? 
© = Wio ine materye, 1a tm. szerokości, za metr od złr. 2°75 do złr. 4:40. Materye jedwabne czarne, najnow. desenie, za metr 95 ct, złr. 1-25, 1:70. 2:30. 
p, H Er | 
= = J x PK. f P >zmie borze, jak: I , A 5 
> = Naigh niejsze czesankowe (kamgarnowe) mater y e EE oont na angielskie kostyuiny, |, Matery e do pr ania satynddktlnit akcje, kał 2 s czepolnie ziętayc O] 
E 115 clin. szerokości, za metr złr. 1-30, ret: i| nowszych deseniach i najświeższych, najlepszych jakościach, wspaniałe wykonania! i 
ER 120 ctm. s eksci, za metr złr. 1-95, 210, #79. | nie puszczający w praniu, za metr 36, 45, 45, 50, 52, 58, 60, 
e 140 ctm ci, za metr złr. 3°30, 3:50, 3-76; z— Angielski zefir, 65, 75, 50 ct. i t. d. o najpiękniejszych deseniach. 
Bar skie ceny. w 7: ME Bardzo wielki wybór. wg 
Nowości wspaliiajych bluzsk, halek i żabotów! 
Śp p JE ` : EETRI i 7 PETER i » . > © > T z $> : É 
ZBIÓ BEK | ilustrowane katalogi wysyła się na POWINCYK na żądanie jak najchętniej za damo i opłatnie. — W interesie moich P. T. Q 
biorców proszę najuprzejmiej przy zamawiaj! próbek podać w przybliżeniu rodzaj | cenę żądanych materyj, gdyż wtedy można wysł 
zą ilość żądanych gatunków. = a 


ża. yo A 
Modhe materye na ubrania dla KUŻIATZY w wielkim wyborze. 


T i ee 


— : 4 —— 
` , . ; e- 
oT, 4 Là A r 
Sojo szycia i haftu | m a a E a _ 2 _ Aparaty fotogr. od 5z 
x ą i k. -węgi . fabryka OUR 1-1 8 | m4 ias Ae ae ra 24 WAŁ 
s = — ierwszą c. k. austro-węgierska wyłącz. uprz y ” f ż ` 4 ph ELE 
= lowych iy j Pia jakoteż i wszel- A S A D 0 W Y G H F A R B 3. A E EM M 4 x 
z t z pierwsz światowych fabryk. EZarola KE£ronsteir.era. O ow m >. o 3 È 
maszyne bezpłatnie ! w Wiedniu, III., Hauptstrasse 120 (w domu włagym). z .0 = ES A- es E 
30 do 65 zł ezpłatnie : Odznaczona złotemi medalami. Dostawca arcyksiążęcych i ksiģġ h jo — = * ag < È ZN 
EA i, 4 d 40 do 120 złr, — zarządów dóbr, e. k zarządów wojskowych, koiei żelaznych | aś © > 4 ad c 83 
un owa REY rzystw przemysłowych, górniczych i hutniczych, towarzystw SAB z oh 5=SE 
ane cenni sł franca przedsiębiorców budowy i budowniczych, jak również właścici jk ` Ż © = — M. 08 8 
Iwa Kiegeo I domów. Farb tych. rozpuszczających się w wapnie, dostarcza si > »"3 - GU > m s 
tiępca R. Paw i 44] 9 52 nie suchym w kształcie proszku w 40 rozmaitych wzorach od 4 > O ir S q 4 5 
tylko Ryne wny Nr. 21. ad r e  -<10] | AR SoS nae S 
i f r AGB F f i D ah p m — 
|". TiwEWCJ SG Wzory, jakoteż sposób użycia na Żądanie za darmo i opłatnie. ~% á i rż z 
2 ` Z Pa i 
; isih 3 
O s DEH w 
mych 1 Konik 1 OGLOSZENIE ! is £ 4 
j iT ! | r i A ak =: Wy *E E- 
ych i Konfekcyj I k: E D S A 
sę [21 es 


_nia 17 kwietnia 1899 œ i 


skiego w Krako 
any umiarkowane, 


nie odwrotnie. 


Fa ©. DYREŃ 
-ZAKŁADU PO 


na zastaw, 


Ts w Krakówie, ul. Szewska © 


Pes 
iy 


223. Rowery od 120 złr.w. 


+14 + Herbata z krodów! Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


ie Osz l u TURPA 
+ z A. p Przy czę Iani HERBATĘ ROSYJSKĄ 
„ $ 1 odaje do publiez mka | 22 a. te oleca handel 53 29 U 
= M 4 r M ` podaje do puDiicz! „3 A, GN ALU wejew-z0, poleca 

SZK 4 CYTRĘ.) kas O e BLI 

= ; 40 BR ZTA Po tol WY. ABA MOWICZA 
> , Dzieło do samod "asi połów w ) + i c. a A d "i " Ad in w Brodach na pograniczu rosyjskiem 

inst j Kanadi j AGA P Ą ` ; z 

EE RE, nabycia wa wszyst garniach, + w łocie, Sr I funt „Famiijnej* bardzo dobrej ł pd 
$: : ` | nakładcy, mogą n e ikot o > a EWY t funt „Wstange de koskau* w oryg opak., najlepszej $0 

jakoteż u nakładcy. Zą „ABC : F y - Wea 41 4 ' R = i X U g pu p 9) „AEY 
Gan. kompletna crire przedaje się eytry haudlacl: śą”! 00 5 huk | s 10, JAR "= ra- sg 5 $ | funt „imperial“ cesarskiej, w oryginelnem opakowaniu 3.50 
$ poco, Cu ną ogirę | zaś d:atego tak tanio, gdy watwie r. ła Zztria 1 ary ŁOKCIOWE ——————- i funt „Okrichów” z najlepszych nerbat kwiatowych 1.204 

zbyt szkoły i rozpowsą ym i wdzi cznym instfimencie. — $ d 4 ' - ? F Harbata z Brodów ! Zrakomitej Kawy „Ceylon“ franco 5 kilo, Każdej stacyi pocz. 9. 
4 Adresować należy do $ 16533 $ « ptam zerwca I898 r: | tezie zastawione, a dotad Nie í 
+ STANISŁAWA R ÒHLERA $|% pE vu prolongowane, stoswnie, do § 22 Statutu, ZOSU ny m 

we Lwowie, ul. Batorego L. 28. spr. >de najwięcej dajåcemu w li odzće publicznej licytacyi, która JESN 


seet te tetetete a oaaae eo |odbędzitsię dnia 17 kwietnia |1899 r. i dui następnych 
Uk - WIE uEFm o godzinie 9'/, przed południem 


Lesnictwo Zassow 
(o. p. ZASSOW, stacya kolei : telegr. CZARNA), 


wysiła ZA żąłiczką niżej podane naslona leśne: 
3 funt Za funt 


zł t 


(2 D==[L PAT AJJ "PTF "TF TFT "1 cana =fe"t""f"$- TE B= 


: = ai ; przy ulicy Szpitalnej pod L. 15. s»: 
A Miód., f Wzywi się zatem strony interesgwane, aby we własnym interesie 


"|przed termirem lieytacyi, t. j. do $$$ xwietnia 1899 r. włącznie, 


jl 
Miodosytnia w Podgórzu przy Krakowie | pospieszyły A wykupnem lub prolo$owaniem swoich zastawów. | 
fr 


Siłą 
klełk 


Nazwa Nazwa Zbiór 


Jodła Pinus abias 

Limba Pinus embra . | 

Sosna pospol. ©. silvestri 
czarna PNAustriaca 
ameryk. P strobus 


iglicznia Gledirschia 

50) Jasion Fraxinus excel 
| |20] Jawor Acer pseudopi. . . | 
;|20| Klon Acer platanoid 

—| Olcha czarna Alnus el. 


wysyła za załiczką miód najlepszego gatunku w blaszan- 


kach nowych po 4 litry, po następujacych zniżonych cenach: ; RR 


Miód Kościuszkowski Nr. 1 korzenny lub słodki . . 50 20 ct. za litr 


t 


Grab Carpinus bet | z 


5 Nr. 2 półdubelt. korzen. lub słodki „ 30 _ , f Maien Mi l — {35 
j ) Świerk P. picza . „ biała Alnus incana = 
jakoteż i inne stare miody od 50 ct. do 5 złr. za butelkę. q Mam zaszczyt zawiadomić Szar. ` ui iœ¿ność, iż z dniem 5 marca b. r. ET oł BG 7 10 Ia zB nigra à 
Za blaszankę dolicza się 30 ct. Dla P. T. sprzedających oraz dla Kółek $ otworzyłem w Krakowie nrzy ul. Siawkowfej Nr. 6, I. piętro, vis-a-vis Hotelu m N ali 2 del 4 ELAk e p x 
malniczych Jubsprzy większym 'oūbiorzeļteny znacznie nižsče. Saskiego, Pracownię ubrań męskfeh oraz wielki Skład naj- Dąb Quercus pecune Ę Al jablka ziarnówki $ Fo 
MĘ Zamówienia pocztą uskutecznia się natychmiast. "Taf modniejszych materyałów z frierwszorzędnych fabryk Głóg Urataegus mon. 0% Gruszki ziarnówki . . | £ 
C doktadnv i Ź dre mawiającego u s i ] f “rajom ChAT WE $ Drzew K Ó dobnych i Roślin pnących 
x a rad bę wyraźny adres e! a ZE j p za Się. y 4 Będąc we wszystkich rodzajach kralwiecczyzny fachowo wykształconym CENNIK: Sadzonek leś pqi w À rzewów, oz y l pnan h 
Poiecając się faskawym.względom, kreśli się z poważaniem 621 10 0 | wskutek długoletniej praktyki u najlepszych znanych firm w kraju i za granicą, Zarząd lesni r } pod P M 
4 = i k zi 


Miodosytnia w Podgórzu, ul. Twardowskiego L. 5. 
"fr" e 0 BOO OUT" >" e R grr) 


z których wymieniam tu firmy: nadwornych dostawców J. Gunkel i E. Ebenstein 
w Wiedniu i W. Brummer w Krakówie (w ostatniej byłem czynnym I2 lat jako 
przykrawacz i jako kierownik pracowni) , mam nadzieję, że zdołam wszelkim 
wymogom Szan. Publiczności zadość uczynić, Sep" Ceny przystępne i stałe. 

Polecająe swój zakład łaskawyn. wzgledom Szan. Publiczności, kroślę się 


i 

q 

H 

4 

} > Nr. 3 najlep. dubelt 4 j 
; r. 3 najlep. dubel. „ „ >s 0 , UE. 

3 ajlep 

zi 

g 

| 


n > m 2 


HER | środek do farb 


m B B 
LA Z g zi azani = r 
Z głębokiem poważaniem "RJE7_ SQUREK, \ | EL, 4 Kadi 
a m 6029 10 właściciel magazynu i pracowr krawiec., ul. Sławkowska 6, I. p. przez chemiczne Laberatoryu lnego związku austryackich 
Ab 4 lekarzy badany i uznany za zupełnie wolny od wszóggłch szkodliwych składników, 

f A 3 4 farbuje posiwiałe włosy natychmiast i trwale od nayfAsniejszego blond do kruczo 1% 

A LK ; PREMIOWANA czarnego. Cena złr. 2:50 i złr. 1'50, z przesyłką o 70 et, więcej, ; - 
A E. LINK, fryzyer i specyalista w wyrobie środków ALA 


Or ? r x wee "| 
= fabryka Ślusarska do farbowania włosów, 


r ww "=" EW a a O a aE IEDEŃ, I., Habsburgergasse Nr. 9. 
wyrobów artystycznych, bndowianth, Bursztynowa. giązora do. godłóg > a pa oem OK wf ce we 


Odsprzedającym wielki opust. 275 13 i6 


konstrnkcy) | plesionek z ima ||” "Glazura ematiowd biaia. 1 kolorowa 


W Krakowie, Q 7 dająca barwę i połysk fh jednem pociągnięciem, 


Z FABRYKĄLAKIEROW 
wykonuje wszel- LUDWIEA MARXA Wiedniu, w Mogsuncyi 
kie konstrukcye, 


i Pete burgu, 
i ~or Prędko schnace, trwale zapuszazenie, ktgjjego dokonać może każdy. dobre na podłogi 
siatki i ogrodze- i 
nia Siatkowe w 


sprzęty kuchenne i na przedmiot domowego gospodarstwa każdego ro- 
dzaju z drzewa. blachy lub żelaza. Wyborne %myć się dające pociągnięcie ścian 
. eaa | 703 > 
rozmaitych dese- : 
niach. 


w płokarniach i kuchniach. ? G37 4 18 
Składy w Krakowie: Reim i Sp., FriLenert. Szarski i Syn, R. Drobner. 
d 


2 


poleca się Szeztgólniej na schody żel. 
Kkonstrukcyi, wangowe i krecone - po 
cenach przystępnych — i ściśle dochowanym 
terminie. 483 21 45 
Zgłoszenia wprost do 
fabryki: ulica św. Wał 
Wrzyjpca L. 26, gdzie modele 


IF 
a ik; nadworny dostawca „4 darmy. 


BYDLĘCE zm 


| do 1 Jozef | 
POMOSTOWE ; i 
wene c FLORENZ 
SETNE | 


Ś z z aj i wz 
„= ZEN ZE 


Weteryn.-dyetetyczny środek dla koni, bydła rogaleg 
Od lat przeszło 45 używany w bardzo wielu stajniach, gdy zwierzęta nie 
irawią, oraz, by się poprawiła u krów jakośc i ilość mleka. Cena: pudełk 
dełka 35 ct Prawdziwego tylko z powyższym znskiem ochronnym dostaq 


a wzory są do wyboru że i siatki na BALANSOWE w Wiedniu, l., Rothenthurmstr. 26. aptece i drogneryi. Skład główry : 

składzie. — Cenniki na żadanie | ch l 

Tel i à i i | APTEKARSKIE NAPRAWY uskutecznia szybko. E Paaa e a na 
l elegramy: Gorecki, fabryka ślusarska, Kraków. Telefon 277. it. d. Telefon 6065 395 10 0 >= 


an Wi MW ">". © wma. 


Nr. 81. NOWAREF 


ORMA. 


Z + -.. . AOI Y= "x Nu" SERI 
Kraków 9 Kwietnia 1899. 


~ Ulica Ferdynanda Nr. 32 E 
vis-a-vis „Platteis.* 


W. Stanót a mrtówny bande 


Meble bambusowe własnego wyrobu. 


"wietrze lasów iglastych Prócz przyjemnego zapachu, posiada nieo- 
w pokoju szacowane własności hygieniczne. Oczyszcza 
otrzymuje się przez rozpylanie 


- DZIDŁA SOSNOWEGO. s. Flakon 60 ct., k e od 24 ct. do 3 zł. 


arby olejne do my- a s s ółk K kó Ryne: 37, 
cia gotowe. Reim l p A; ra W, linia 1-8. 
Farby olejne do podłog. r | af ; s 
"rby n xa polecają po cenach najumiarkowańszych: | 


schnące. 

akiery bursztynowe i spi- 
rytusowe do podłów 

asę woskowa do zapusz- 
czania podłóg. 

asẹ francuską lo zapusz- 


Linoleum, Caraty, Chodniki, Rogóżki. ; 


Pantofelki domowe. | Kalosze rosyjskie. | Trzewiki to girert „iyki. 


Płaszcze gumowe. — Płachty nieprzema alne. 


Artykuły do pielęgnacyi koni, bydła i ung i 


e= ity- 


dfaa posadzęk, Środki do desinfekeyi, — Środki przeciw szersror i myszy, 


„ Za- | WV yroby szozotkarskie. <) 

Mydło do prania z „kluczem Schichta.* Wyżiu da. rania z „łabędziem Schichta.* 
Proszek terpentynuwy 1607 „A „Schichta." 

Artykuły do czyszczenia naczyn. Spi 


Pasy Þorp 


oszek na owady Syr uzy do prania. 


cherlin. “ 

Proszek zamorski Andela. 
Proszek perski na wagę. 
Tynktura przeciw pluskwom 


'w pokojow., kuchennych, okien itp. 
"a przy r „ciu okien. 78320 


andel herbaty rosji w Pradze 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę kwawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„Prawdziwy rum Jamaika aż do oryginalnych flaszek Kingston. = _— 
Pisemne zamówienia załatwia spieznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 

pE Wysyłki wyżej 1C złr. w. a. następują opłatnie. "qgaĘ 


JAN IHANATOWICZ. 


i odświeża powietrze mieszkań w wysokim LWÓW: (sklepy własne) ul. Korernika 3. Halicka 11. 
KRAKCW ;- Sukiennice 20. CZERNIOWCE: Ryp*k 2. 
PRZEMYSL : ul. Franciszkańska 24, 


Wapno hydranii 
Płyty izola 
Antirzerul iov. 


ne 


KA rbgli enm 


Tektutr"cygriowę o pokry- 

m wania dachów. 

Smołowiec gazówy i drze- 
wny. á 

Farby AA A 

Farby ic tasma. 

Papier , fo i trzaski na 
muchy. 


Naftalina, Liście paczulowe, 
Saszetki, Kamfora, Pieprz 
biały przeciw molom. 


Ly: | 
| © i Gips sztu- p R 
katerski i mura: Je 


Ilustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 


mę Administracya i magazyny we 


ul. Władysława 17. 


54 68 0 


Pora letnia i jesienna 1399. 
Prawdziwó berneńskie materye 


Odcinek 3-10 mtr. 
długi, na całkowite 
ubranie meskie wy- 


PCER J AOF 
Jiko 
S icinek 


r anin: Kam 
Do sprzedania : prz; u 
w Krakowie — Dom 
budowlana (22 metry fi 
Wiadomość: L. Śrac2 
ul. Stachowskieg 


koszinie  , 


ubrani 
j turystów, wyborne ezesanki tKadmgarny) itd. itd., wysyła po 
E ze swej rzetalniąś 
Je 
Siegel-I 
Próbki za darmo i opłat 


Korzyści dla pry wi 
firmy 


POTRZEF.A 
asystenta bukaltera, 


uodnego zaularia -- posiadające, 


w słowie i w piśmie. iLi 


pinia pod lit. R. & W. s4 


ų Administracya „N. Refc 


P. 

“ark 
$ a kasyerkę 

~ u’ ć 
m. EKYER 
w Mukien- 
miesci damę. w języku 
polskim E niemieckim bie- 
s glde ale tylko z tutejszej 
lejsze] połskiej rodziny. 854 


p. 
7 i SPH 


Wysońś ta a 
Ronce 


k. Namiestnictw 
Fono vane 


Krakowskie Bitro posrednietwa 


dla kupna i sprzedaży 


wszelkich dóbr nieruchomych, 


jakoto : > 


majątków ziemskich, lasów, 
realności oraz budowlanych 


placów. 
Maurycy Sieber, 


rzącdownie upo'waż. geometra cvw. 


w zupełności język polski i niemieck: 


Jyiy.* | frontu, nowa, z ofieynami, dużem podwórzem, 


Z dniem | kwietnia b. r. otworzy- 
łem w Krakowie przy ul. Sław- 
<owsxiej L. 16 (telefon 256) przez 


| DO SPĘŹĘDANIA! 


|w ui za rogatką, na świeżem po- 
U .rowany łupkiom kryty, nowy, 
Wkojacn, z facyatą i dwoma gankami. dru- 
»tary o ezterech ubikacyach; cała parcela 
l szżni, ogrodzona 2 metr. parkanem nowym 
<ena 5.500 złr., — promessa na 1.100 złr. do 
podniesiesa; Kamienica dwupiętr.: 5 okisn 


ry 


2 


n 


z wodociągumi, cena 32.000 złr. — dług Kasy 
16.000, — 7.000 złr. może pozostać; Majątek |; 
544 mrg. w tem łąk 40, ziemia bardzo dobra, 
budynki przeważnie murowane. ? milę od stacyi 
kolei szosą, cena 130.000 złr. z irwentarzami 
dług bankowy “0 000 złr. Agemcya poleca 
również: kamienice, majątki. ©lwarki, wille, 
młyny, pałacyki, do sprzedani: lub w zamiany, 
oraz ekonvmów, pisarzy prywatnych; bony 
Polki, Nniemki, guwernantk; gospodynie i wszel 
ką służbę. 746 3 3 

Agencya L. Krassuskiego, Kra- 
ków, Mały Rynek L. 5, I. pietro. 


CHIEZEŚCIJAŃSKIE 
TOWARZ-SKKŁADU DRZEW 


majstrów stolarsich ibednars 


Sto w. zarejestr. Z ugan. poręką 

w EL£rakowie 
zaka pije i sprzedaje wsel 
rodzaju materyały rzn 
Poleca P. T. Publiczności powyższy skład | 


= 593 2 13 Dyrekcya. 


Osoba młoda, 
inteligentna, poszukuje miejsa lektorki, towa- 
rzyszki lub do zarządu domam. — Zgłoszenia : 
4. Z. poste restante Bechnuia. 767 á +| 


20009 
50 
GK] 


O 
x 


viv. 


00 


iele Reinerz 

sko klimatyczne górskie, w lasy bogate, 568 m. nad powierz- 
a, w pięknej, zewsząd górami osłoniętej dolinie hrabstwa Klodzkiego, 
czno-ziemnemi, żelazistemi, w kwas węglany obfitują- 
ódłami do picia i kąpieli, mineralnemi błotnemi i tu- 
kąpielami gorąceni i zimnemi, oraz znakomitą lecznicą 
,młeczną i kefirową. Są zalecane w cierpieniach ner- 
chorobach przewcdów oddechowych i nieżytach, oraz 

nabrać 
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Bieliznę męską i Kravaty w wielkim wy 


uszy i wzmocnić organizm, tudzież pozbyć 
jośćcewych i skutków z zapaleń wysiękowych. 
t maja. Prospekty za darmo. 7331 3 
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ów bławatnych, 
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ch na damskie suknie, - 
brania męskie; Plótna, 
|  Ręczniiki, Chustki, 
z Map 
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które chcą się ubierać podług najświeższej 


wiedeńskiej mody i przytem chcą kupic isto- | 


tnie d5brych ceny godnych materyj wełnia- 
nych, enateryj prać się dających i jedwabnych, 
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«becnie miam do sprzedania 
(¢wentual. zamiany): Majatki ziemskie 
w wschodniej i w zachodniej Galicyi. 
w cenie ad 20.000 do 50.000 złr 
kilka pawtyi lasów dębowych i mięsza- 


niech każą sobie przysłaźż nasz wspaniale zestawiony 
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placów budowlanych. 
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Kąpiele siarczane od 21" —34 
grzech. W Małych Karpatach, 4 mi 
od stacyi Tepla Trenesin-Teplitz. Kopie 
nowe, basenowe i natryski ciepłoty nat 
Zakład urządzeniem swem odpowiada i 
kim wymogom, — Najbliżej kapieli po 1e 
domy mieszkalne są: Hotel Teplitz , Wrei 
Herzen, Castell. Sinahaus, Quellenhof, 

Stosujan się do życzenia ogółu, urządzono 
w b. r zakład hydropatyczny. 


Sezon od 1 maja do końca września, 

W maju i wrzesniu mieszkanie i stół (..pen- 
sion ) wraz z kapiela za 3 złr. dziennie. 

Dy rekcya rozsyła prospekty bezpłatnie, 

Dr. Filipkiewicz, lek. zakładu (zimą 
Kraków), udzielą wszelkich otjasnień. Bro- 
szura jego do nabycia w selniejszych księ- 
parniach. 6l IX 
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Uczen 
go domu petrzebmy zaraz 


ndłlu galanteryjnego M. 
kiego w Krakowie. 50:33 
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nych -— i kilkanaście barilzo rentow- 
nych realności w Krakowie, względnie £ 
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Niebywałe udogodnienie 


| materyj do prania, 
|-_ zamieć mam mim" | 
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KĄ ANGIELSKĄ. 
KORON WAL. A. GABRYELSKA KRZYSZTOFORY KRAKÓW. ` 


który otrzymają natychmiast opłatnie. 
Obejmuje on z najdokładniejszem podaniem cen$ i szerokości oryginalne odcinki 


na suknie wiosenne, pogwójnej szerokości, za metr od 27 do 90 ct, 
materyj wełnianych Ak pog 


= & ctm. szer., w niezliczonych deseniach i wszelkich ko'orach 


modnych, za metr . od 52 ct. do zł. 6:50: 


t od 88 ct. do zł. 6:50: 


materyj jedwabnych tylko w wypróbowanych dobrych gatunkach, białych i kolorowych, 
——_— a WA Z MED |... 2. 


tkanych i drukowanych, tylko niepełznacych, za eo się ręczy, 
o najmodniejszych deseniach, za metr od 19 ct. do zł. 1-25. 


Grand Magasin „Au Prix Fixe* największą wage przywięzuje do tego. aby mieć na sprzedaż tylko gatunki 
| uznane za najlepsze, a w skutek niezmiernego odby'u jest w możności sprzedawać tanio. 
` 


521 1 3 


| Zlecenia dotyczące materyj, przewyższające kwotę 1© zł., wysyła się do wszystkich 
" miejscowości austryacko-węggierskiej monarchii opłatnie i bez liczenia wydatków. 


Grand Magasin „Mu Pr 
tylko w WEKEDWEĘY, 1., Graben 15. 
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NAJZNAKOMEITSZEJ W AUSTRY!I FABRYKI 


Tenenan aaa a 


złr. 70D, 4-80 zo nuni 
| zir,” €- 6-90 z lepszej ©! | prawdziwej 
sa. 77O « wybornej wałny 
złr. § 653 z bardzo wy prnej A 
str. I0 — z przewyho OWCZEJ, 


„we ÃO złr. Materye na zarz pakłaki (lodany) ela 


ci i sumienności fabryczny 


fv B 


biorców z zamawiani 


pat u powyższej 
u fabryczne tet 
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SUKNIE DAMSKIE wykonuje w jak najkrótszym cza 


najspieszniej , “E 


nowości w zakres toalety dams 
po cenach umiarkowkny« 
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kwiaty paryskie, pior? 


gr Modele Paryskie. i 
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anówienian z prowinecyi wykonuje jak 


wielkim wyborze, 


SM >20000 
MŁODY CZŁOWIEK 


kawaler, lat 30, technik, urzędnik autonomiczny 
w jednym ze średnich miast Galicyi, posiadający 
około 8 tysięcy majątku, pragnie na tej 
drodze zapoznać się biiżej z inte- 
ligentną panną w celu oŻemienia 
się. Posag żąduny najmniej 5 tysięcy złr. 
Zyczliwe a bazinteresowne pośrednictwo chęt- 
nie będzie przyjętem. 
Listy uprasza się adresować do Administracyi 
»Nowej Reformy* L. 3852. 195 4 4 
Listy anonimowe pozostaną bez odpowiedzi, 
Z 0 2 NIĄ 
== 
Ubieram kapelusze elegancko i mondie, oraz 
utrzymuję gotowe kapelusze, najmodniejsze 
fasonowe, ubrane modnie z modeli angielskich 
francuskich i wiedeńskich, 
viosenne i letnie, 
sprzedając po zdumiewająco niskich cenach. 
Polecam także wszelkie przyhory do kapeluszy 
Honorata Kopatkiewicz, 
Salon mód w Krakowie, ulica $w, Tomasza, 
L. 19, róg ul. Floryańskiej. 40% 6 5 


| Porebski i imer 


w krakowie 


POLECAJĄ: 


Pończochy robotą drutową i ma- 


szynową, w wielkim 
wyborze gatunków ; 


Gorsety francuskie i wiedeńskie, naj- 


rzędnych pracowni; 


| i: tiul , siatk bruksel- 
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i żałobne, nowe desenie. 665 4 8 


Miód „Karpaciak* 


niezrówą.ny specyał deserowy i jedyny miód 
leczniczy przy wszelkiego rodzaju katarach, in- 
fluemzy i słabościach nerwów — wysyła w pu- 
<zkach > k lo wagi wraz z opakowaniem franco 
f 4 zi Jan Marcinków, Sołotwinae- 
|| mizuńska p. Wygoda. 
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Rządca drukarni A. Szyjewski J 


nowsze fasony, z pierwszo- 
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